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Spór francusko-amerykański o Niemcy
Centralny zarząd niemiecki —  te początek zła
PARYŻ, 9.3 (PAP). — Sekretarz 

Stanu USA Bymes przedstawił rzą
dowi francuskiemu notę, w  której 
apeluje do rządu francuskiego aiby 
cofnął swe zastrzeżenia wobec pla
nu utworzenia niemieckiego zarzą 
du centralnego. Bymes podkreśla, 
że rząd amerykański godzi się na 
to, aby centralny zarząd niemiecki 
znajdował się pod kontrolą Między 
narodowej Rady w Berlinie. Bymes 
uważa również, że sprawa wytyczę 
na« granic zachodnich Rzeszy nie 
Jest bardzo pilna.

W  odpowiedzi na notę Stanów 
Zjednoczonych minister Bidault 
przesłał do Waszyngtonu memoran 
dum, w  którym podkreśla, że naj- 
piłniejszym problemem jest ustale
nie granic zachodnich Niemiec.

Doświadczenia ostatnich 25 lat — 
czytamy w  memorandum — wyka 
aały, że kwestie terytorialne muszą 
być rozwiązane bez niepotrzebnej 
zw łoki Bidault proponuje wciele
nie do Francji pewnych terenów 
zachodnich Niemiec, co przyczyni 
się do zmniejszenia potencjału nie 
mieckiego. Bidault zaznacza, że nie 
które tereny powinny znajdować 
się pod międzynarodową kontrolą.

Następnie występuje Bidault prze 
ciwko planowi utworzenia niemiec 
kiego zarządu centralnego w Ber
linie, twierdząc ,że Niemcy będą to 
uważali za zapowiedź odbudowy 
ich potęgi. Pracę koordynacyjną — 
zdaniem rządu francuskiego — mo 
że sprawować Rada Kontroli. 
f' Rada Kontroli może zorganizo
wać niemiecki aparat administra- 
cyjny, który będzie uczestniczył w 
wykonywaniu zarządzeń mocarstw 
okupujących Niemcy, lecz rząd 
francuski sprzeciwia się stanowczo 
utworzeniu jakiegokolwiek suroga-

tu niemieckiego aparatu państwo
wego.

BERLIN, 93 (PAP). Beritftski fcore*-
pcndent PAP donosi:

Naiakhłatómjszym zagadratoltm poe
tycznym Niemiec jest sprawa t  *w. za
rządu centr®ki««o. Jak_ wiadomo, rządy
bryty jski i atnerykań&i wważają. te  j« t 
nastąpił odpowiedni czas dla utworzenia 
nenLedticgo zarządu centra-kiego, które
go dzKatafoość obejmowałaby całe 
Niemcy.

W kołach zbliżonych do Rady Kontroli

słyszy tk  wiele rfosów krytycznych, 
które w całej pełni popierają tezy wy- 
ainMe przez ministra iranousfcieeo Ba
dali!

Najlepiej znadą Niemców narody sąsia
dujące z w n i. Nic wiec dzi wnego, że 
właśnie francuski nArisrter /wysumął tyle 
istotnych zastrzeżeń przeciwko planowa
»tworzeń a nierrtieck ego zarządu cen
tralnego. Byłoby wskazanym, aby w 
sprawie tei zasięgano również opinii 
:rnych sąs aduiących z Niemcami naro
dów-

Niedobitki faszyzmu u Andersa
Tajna organizacja „Międzymorze** we Włoszech

«tref polskiej m is ji wojskowej we W ło | S tw erdzLśm y też 
-au. rov q a »  w  sorawach s h ii żołnierzy, wracającycsizech p łk. S dar, k tó ry  w  sprawa«* służ 

bowych przybył do Warszawy, udzie lił 
przedstaw cielow i PAP w yw odu na te
mat Drugiego Korpusu.

Jak to  zaznaczył już ambasador K ot, 
wojsko Andersa składa *ę  w znaczjnej 
części z żołn/ erzy byłe j armf1- n  emiec- 
Iciej. — Nie popełnię przesady — m ówił 
p łk. S dor — okrśEąjąc dość żołn eizy * 
Wehrmachtu na 60—70 proc. ogólnego 
stanu Iczetąnego Ilrg o  Korpusu t  tym , 
że w  ększość ch w  walkach po stron e 
aliantów  w ogóle n ’e brała udziału, zo
stała matom ast wc elana do oddziałów 
Andersa dop ero po kap-tulacji arm  i  n e 
m eckiej.

Stw-erdz tfśmy. że między żołn' erzam 
i o f cerami zpuajduje się znaczna -ilość by
łych SS-owców. Jako przykład można 
podać por. Ferenca, k tó ry w  transpor
cie z Włoch przybył do Polski t tu  został 
zdemaskowany jako znamy ma Śląsku h _ 
tlenów ec i  wróg poflskości

___________Ę że w transporcie
żołnierzy, wracających do kraju, dowó
dztwo Ii-go  Korpusu starało sę przemy 
cć dywersantów do Polski. W Korpuse 
Andersa są oddzoły, w których zotoi«- 
rze ronmawają między sobą po n.errnec 
fcu Oprócz htterowców parozdz eląni 
w różnych oddz ałach są byli ̂ własowcy, 
nacjonal ści ukraińscy i gruz-ń»cy, któ
rzy walczyli po strom e d era eck ej w 
czas e woj(ny.

Na teren e Włoch działa organizacja

Odpowiedź radziecka
v  sprawie Bułgarii

SOFIA i  J  (Obsi. wL). — Zastała ogło- 
seoma odpow edź Riaicte edoa ma memoran 
dum Stanów Zjednoczonych w sprawie 
dokooptowana członków opozycji do rzą 
du bułgarskiego. Rząd Radź ecki stw  e r- 
dza, że memorandum jest n ezgodme z po 
stomowertami konferencji mosk ewsk-ej 
trzech m in strów i  jest naruszeń era o- 
¿ągnęfcgo tam porozumienia.

Komuniści hiszpańscy
za rządem jedneiei

PARYŻ, 9.3 (Obsł. w ł.)- — Przedstaw*-
c ele komuni stycznej port-’ H szpani we 
F rancji spotkali S ę z prem erem G ira - 
lem szefem rządu Katalońskego 1 sze
fem’ rządu Baskijskiego. K erow nicy par
t ii komun stycznej ziwrócii’ uwagę na ko
0  eczność reorganizacji rządu G ra la  do 
którego pow 'nu wejść przedstaw c  ele 
wszystkich party j, zw ązków zawodowych
1 działaczy a/n/tyfaszystowśkich, tak zęby 
rząd ten był rzeczywstym  przedstawi
cielstwem całego narodu.

Trygve Lie chory
LONDYN, 9.3 (PAP). Sekretarz gene

ra lny ONZ Trygve L e  poddał się w  so
botę operacji. Stan jego jest zadawala
jący.

Goering będzie zeznawał
v najbliższą ¿rtdę

NORYMBERGA, 9 3 (PAP). Na sobot
om  pos edzenću M ędzyharodo wego T ry -Na teren e w iocn oz:®*» a rjp łm i^ j«  . ^  m p«> tw ^ ir-u  xtx

tó  edzvmorze’“ w skald któ re j wchodzą bunału w  Norymberdze obrońoa kierów -> '*'**’•? . . . .  _____t -  r g___V. „U .nro/nr Qiüi loVl«delegaci reakcyjnych ugrupowań różnych 
narodowości od Bałtyku do morza A dr a 
tyckiego, a w ęc: Estończycy, Łotysze; 
L tw in  , ’ faszyód rumuńscy, węg erecy i  
wszystkich nenodów Jugosławi1. Trzonem 
dookoła którego s ę grupują i  na którym  
opierają swe nadzieje, jest w laśne I I  
Korpus Andersa. Różne te ugrupowania 
organ żują w  swo ch krajach ruchy dy
wersyjne, mające doprowadzić do zam e 
szefc, których celem jest sprowokowanie 
nowej wojny.

nika n emiedkich urzędów pracy Sauckla, 
dir Sorvat us. starał się zmn ejszyć odpo
wiedzialność oskarżonego za deportację 
ludności cyw ilnej z krajów  okupowanych.

Syn marszałka von Braucb tscha został 
powolałny przez dbrońcę Goeringa celem 
stwierdzeń a, iż Goering n :e wykonał n i
gdy rozkazu H itlera  przekazania w  ręce 
Gestapo wszystkich wziętych do niewola 
lotó-ków brytyjskich. W środę Goer ng 
będz e prawdopodobnie składał zezfciania. 
osobiście.W.CU.AJW * W1V{, |A»iu»wv, « - -

Wicepremier grecki za odroczeniem wyborów
Druzgocące zwycięstwo lewicy w wyborach de Zw. Zawód.

których 5 należy

Tajemnicze pożary
na statkach brytyjskich

LONDYN, 93 (PAP). — Na najw ięk
szym brytyjisk m statku pasażerskim 
•,,Quen Elisabeth“ , k tó ry  podczas wojny 
pe łn ił służbę jako transportów ec i  2 dni1 
temu przybył do portu Southampton z po 
wracającym i oddziałami wojskowym i, wy 
buchł pożar. Straż ogniowa ugaś ła pożar, 
lecz wobec tego, iż isth  eje podejrzeń, e 
podpalenia, dochodzenia policyjne są w 
toku. Na wszystkich w ie lk ch statkach, 
znajdujących się w chw li obecnej w  por 
de, wystawiono straż.

LONDYN. 9.3 (PAP). Podczas wybuchu 
na pokładź e brytyjskiego poławiacza mi n 
ha kanale La Manche, w  pobl żu Duwru, 
jeden z marynarzy został zabity, a 25 od 
niosło dężkie rany.

LONDYN, 9.3 (PAP). — Agen
cja Reutera donosi z Aten, iż wice
premier i przywódca partii postę
powo - republikańskiej Kafandans 
podał do wiadomości, iż partia je 
go nie weźmie udziału w  wybo- 
rscłi«

LONDYN, 9.3 (PAP). — Kores

pondent „News Chronicie“ donosi 
z Aten, że przy wyborach do korni 
tetu wykonawczego greckich związ 
ków zawodowych lewica odniosła 
druzgocące zwycięstwo. Przywód
ca komunistyczny Theoe otrzymał 
1.290 na 1.436 oddanych głosów. 
Wybrano 7 członków komitetu wy

Mowa Churchilla szkodzi pokojowi
Lahour Party kry lykife  wystąpienie b. premiera

stują przeciwko jej treści, podkre
ślając, że wystąp enia tego rodzaju 
mogą jedynie szkodzić dobrym sto 
sunkom między Anglią, Ameryką i 
Związkiem Radzieckim i grozić po
kojowi.

PARYŻ, 9.3 (Obsł. w ł.). — Na 
wniosek posłów z Labour Party 
rozpocznie się wkrótce w Izbie 
Gmin debata nad mową Churchilla 
w Fulton.

Posłowie z Labour Party prote

konawczego, 
do EAM.

LONDYN, 9.3 (PAP). — Agen
cja Reutera donosi z Aten, że ze- 
cerzy i drukarze greccy zamierza
ją  proklamować strajk I nie dru
kować kartek wyborczych, aby w  
ten sposób poprzeć partie, bojkotu 
jące wybory.

Korespondent „News Chronicie“ 
dochodzi do wniosku, że w  Grecji 
w chwili obecnej nie ma warun
ków, sprzyjających wolnym wybo 
rom. Rozwój sytuacji w Grecji mo 
że podważyć zaufanie narodów eu
ropejskich do systemu demokraty
cznego.

ATENY, 9.3 (Obsł. w ł.). — Prem er So- 
fu l s oglos ł  dzis a j, że Angl-cy n e uwa
żają za właści we odłożetnie wyborów w 
G recj1, gdyż chcą możi w  e szybko odwo 
łać swoje wojska z G recji, a mogą to 
zrób -ć jedyn e po zaikończeniu wyborów.

Witamy II Krajowy Zjazd Związku Samopomocy Chłopskiej
»ns

\
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ZA BLOKIEM WYBORCZYM -  PRZECIW ROZBIJACZOM
Wiece i zebrania na obszarze całego kraju

W oałym kra ju  w dalszym ciągu odby
wają się wiece i  zebran.%, na których ro 
botnicy, chłap, i in te l gencja pracująca 
wyrażają swoje oburzon e przeciw rozb - 
jackiej polityce NKW PSL.

Eto redakcji naszej codz enn e dzesaątika 
md napływają rezolucje, potępiające tych 
oo próbują złamać jedność narodową 
wzywające do zjednoczenia się w demo
kratycznym  bloku wyborczym. Ze wv 
du na brak miejsca podajemy ty lko  nie
które z tych rezolucyj.

Warszawska Bada TL
Na posiedzeniu plenarnym w dnhi 8 

b n  Warszawska Rada Zw1ązków Zawo
dowych przyjęła rezolucję w  spraw e wy 
borów, w  któ re j stwierdza m. k in .:

Pracujące w ciężk’ch warunkach masy 
zorganizowane w zwązfoadh zawodowych 
mają prawo wymagać, aby akcja przed
wyborcza i saime wybory by ły  wyrazem 
jedności całego społeczeństwa demokra
tycznego, skupenta wszystkich zdrowych 
s ił narodu, wykazania przed całym Swa
tem jedności i  w o ii budowan a Odrodzo
nej Polski Demokratycznej.

Rada Związków Zawodowych m. st. 
Warszawy w  ;imenLu 112 tysięcznej rze
szy robotniczej i pracowników umysło
wych, zorganizowanej w  związkach za
wodowych, zwraca się do przywódców 
wszystkich demokratycznych party j po li
tycznych, aby w  im ię dobra klasy pracu
jącej i  całego narodu dołożyli wszelk ch 
starań, celem niedopuszczenia w  ciężkim 
okresie odbudowy zniszczonego kra ju  do 
w alk partyjnych w  nadchodzących w y
borach.

Ludność pracująca Stolicy potępia przy 
wódców PSL, którzy maskując s-ę, usiłu ją  
nctóhić b lok demokratyczny dla swoich e- 
goistycznych celów, nie mających n 
■wspólnego z interesami Państwa i Na
rodu.

Wierzymy, że we wspólnym bloku w y
borczym pójdą wszystkie p a rte  szczerze 
dem okratyczni, grzebiąc w ten sposób os
ta tn ią  nadzieję reakcji na rozbic e jedno
ści, która jest gwarantką lepszego ju tra

Uchwała międzypartyjna
Konferencja m iędzypartyjna stromn ctw 

politycznych powiatu brzez ńsk ego, woj. 
Łódzkiego, która odbyła się dnia V mar
ca bjr., przyjęła rezolucję treść1 następu
jącej:

,.Pierwsze od kilkunastu la t wolne wy
bory w  Wolnej, Demokratycznej Polsce 
w inny stać pod znakim jedności całego 
narodu.

Zebrani przedstawiciele stronnictw  po
litycznych: PPR, PPS, PSU SL i  Stron
nictw a Demokratycznego postanow i1 
przystąpić wspólnie do akcj- wyborczej, 
gdyż powaga momentu dziejowego nie po 
zw oli nam na to, aby Polacy szli do jed
nego celu różnymi drogam1. Sto my na 
stanowisku, że wyborów n e można tak 
zorganizować, ani tak przeprowadzać, aby 
osłabiły one Polskę i  demokrację polską 
Tylko we wspólnym bloku Polska może 
być wzmocniona* a Naród polski zjedno
czony w w e lk  ej pracy nad odbudową 
kra ju .“

Przewodniczący Zebrania Konferencji 
M iędzypartyjnej 

,  (—) Nowakowski

Ks e arze
Pracownicy PKP W-wa Zachodnia» w 

liczbie 1-000 osób, na odbytym zebraniu 
w sprawie bloku wyborczego, zdecydo
w a n i wypowiedzieli s-ę za koniecznością 
utworzeń1 a jednolitego, demokratycznego 
bloku wyborczego, potępiając rozbijackie 
stanowisko k  erowńctw a PSL-u.

W uchwalonej rezolucji czytamy m. ta

My, pracowrhcy PKP —. W-wa Zacho
dnia, potęp'amy wodzów PSL-u, którzy 
przez rozbicie bloku wyborczego 6 stron
nictw  starają, się, rozbićoj&dnóść.narodu 
polskiego, która konieczna jest nam. tale. 
bardzo przy odbudowie zdewastowanego 
przez okupanta kraju.

Zjazd w Kutnie
Dn a 8 maroa b.r. odbył się w  Kutnie 

Zjazd robotriiczo-ohłopśk-, zorgain zerwa
ny przez Komisję Porozumiewawczą 
Stronnictw  Demokratycznych,

■ W przepełnionej po brzeg sali kr,na 
,JPolon a“ zebrało s‘ę ponad 800 chłopów 
1 robo Ifaików,

W w yniku obrad przyjęto rezolucję, 
która m. in. głosi:

,.Jedność robotniczo-chłopska — to gwa 
rar.cja zwycięstwa ludu, pracującego. I 
n>ć nie pomogą panowie przywódcy z 
PSL, chcąc jedność tę  rozb ń jedność, 
która, jest dla nich przeszkodą do pono
wnego strącęn.a w ielkich mas pracują
cych w ręce kapitału, wsteczni ctwa i sa
n a c ji .

Zjazd robotniczo-chłopski stw'erdza, że 
rozbicie te j jedności godz w  żywotne in 
teresy całego narodu i  że wszelkie, wys ł-  
k i reakcją zmierzające do osłabień a w y
siłku  Rządu Jedności Narodowej są zbro
dnią wobec Państwa ’ Narodu Polskiego“

Chcemy zacieśiiió wązłf braterstwa
Oświadczeni© Iow. flusinka w Moskwie

Podczas. pobytu w Moskwie. delegacj 
CKZZ, Generalny sekretarz CKZZ, tow.„ 
Kaztnjerz , Rusinek złoży! następujące 
oświadczenie.

Polaka, w czasie, wojny. • ''poniosła ol
brzymie ofiary- Zginęło około _7 rrrślio- 
nó w Polak ów. Jedynie. d.z«k i A not 
Czerwonej, naród, nasz uniknął. zupełnego 
unicestwienia.

Niemcy do cna ograbili Polskę, zruj
nowali przemysł i, wieś.. W  bardzo trud
nych warunkach musimy odbudowywać 
życie gospodarcze ' .tworzyć nowa. de
mokratyczną Polskę. W  tej twórcze 
pracy coraz większą rolę odgrywają 
polskie Związki Zawodowe. Przed woj
ną, za rządów Piłsudskiego, Rydza-Śm' 
głego i Becka, ruch zw h zk o w y , charak
teryzowała niebywała słabość i  ,roz- 
prwszkowamie: w kolejnictwie istniało 
op. 17 drobnych zw:ttzików zawodowych, 
w przemyśle budowlanym, — 14, w me 
tetorgifl — 12 iitd. Obecnie związki za
wodowe, zjednoczone przez Centralną 
Kanw;?. ' :cza przeszło 1-300 tys człe n-

ków i .stanowią silną, dobrze zorganizo
waną całość.

Braterski naród radz’ecki okazuje Pol
sce olbrzymią pomoc w odbudowie go
spodarki narodowej.. W ysyłając swoją 
delegację do ZW ązku Radzieck ego, poi 
scy związkowcy niejednokrotnie polecał: 
jej złożyć najgorętsze podziękowanie so
wieckim robotnikom , za okazaną nam 
pomoc.

W yjazd nasz do ZSRR wywołał olbrzy
mie , zainteresowanie wśród mas pracu
jących Polski. Robotnicy z niecierpliwo- 
śc:ą czeka ją m a nasz powrót. %

Przyjechaliśmy, alby zacieśnić jeszcze 
bardziej węzły .braterstwa, lepiej poznać 
wasz wielki kraj, waszą bohaterską 
Moskwę, zaznajomić się z waszymi osią
gnięciami i  potem o wszystkim opowie
dzieć polskim robotaii^óim-

Jesteśmy przekonani i że nasze spot
kanie Jeszcze bardziej, wzmocni uczucie 
wzajemnej przyjaźni i symipafi zrodzo
ne m ędzy nami we wspólnej walce pnze- 
c" w hitlerowskiej" agresji.

t

W1 lępene eto suy ileui.araiyczne
BERLIN, ,9.3. (Oba, w ł.j. ,,Deutsche 

Volksze tung“  Ogłasza program zjędnóczó 
nych na koriferencj" z dnia' 26’ b .«ii partyj. 
komun stycznej i. socjalistycznej : w .Ra
dź eckiej S trefie Okupacyjnej. Gazeta 
stwierdza ma . wstępie," że żlatnie s ę tych 
dwóch party j - w  jedną. . było żądaniem 
c h w ili

Cele nowopowstałej p a rt! są następu
jące: 1) ukarahie .winowajców, w ojny 1 
przestępców wojennych, 2) Ulkwdącja 
przeżytków fasaystowśk ćh, 3) czystka u -’ 
rzędów i  tastytucyj niemieek ch, 4) usu*. 
n ęcie reakcji, 5) z l!kwidowan-e ka rte l1, 
6) przeprowadzenie reform y ro lne j. 7) u-

zdrow enie ekonom czne Niemiec i  ustabi
lizowanie w aluty, 8) przygotowań e pod
staw przyszłego, rządu niemieckiego, 9) 
wpi'owadzsn e reform- demokratycznych., 
10) zrób enie z Niemiec antyfaszystow
skiej p ar la men tarn e j republiki.

'Deklaracją stwierdza w  dalszym c"ągu, 
że należy robotnikow i i  pracownikowi n !e 
noteckiemu wytłumaczyć koh.eczność wal 
k ' ,,o socjalizm A wcielić ją w  życie. Nowa 
p a rta  jest organizacją poi tyczną, robot
n ików '1 pracujących i działa poprzez swo
je zjazdy okręgowe lub centralne. W dal
szym ciągu gazeta omaw!a ustró j zjedno
czonej p a rti.

Projekt konstytucji francuskiej
przew duje jedsiaizbawe zgeomaii^etiie narodowe
PARYŻ, 9.3 (PAP). — Przewodu czący 

Zgromadzona Konstytucyjnego A ur oi w 
p śm e do przywódców francusk ch stron 
n ctw  poi tycznych przedłożył pro jekt 
konstytucji, którego główne wytyczne są 
następujące:

1) Zgrom. Nar. wyb erane na 5 lat. ,
2) Rada Najwyższa wyb'erana na 3 la 

ba, która rozpatrywałaby pro jekty ustaw 
po czym Zgromadzenie głosowałoby nad 
nim i po raz w tóry.

3) Rada Gospodarcza opisująca o wszy 
stk. G, sprawach, f  namsowych i  gospodar 
czych za w yją tk em budżetu.

4) Prezydent Republ k '. zostaje wybra
ny przez Izbę i Radę Najwyższą. Prezy
dent przewodniczy ma pos edzen u gabi
netu bez prawa głosowania.

5) Premier wyb eramy jest przez Izbę 
na wniosek prezydenta po porozumieniu 
z stronnictwam i.

Karzące ra m ią  sądów doraźnych
Za siadużycS© w ładzy i rabunki

nonę sta cia w Indonez i
MOSKWA. 9 3 (PAP). -  Agencja Tass 

donos. że ma wysp ę Sumatra m iały m ej 
sce starc a m ędzy wojskam japońskim 
» o-łdzałam  nacjonalistów ndonezyj- 
sk ch.

¡awajskie podały ż prem er 
rządu ndonezyjsk ego Sutan S ja h rr 
przesłał na ręce brytyjskiego dowódcy s ł 
zbrojnych protest przec'wko lądowaniu 
około 3.000 wojsk holendesrskch na Ja
w ę.

Przed Sądem W ojskow ym . P.K.-P. 
Krakowie stanął rejonowy komendan“ 
S.O-K a Tarnów e, Wojnarów cz. Oskar
żony w czas e od .kw eteTa do czerwc; 
1945 r przeprowadzał shmo^ólne rewi
zje u osób. nowracających z ŃienTec i 
lepatriantów, zaberając i.m prżedittiloty 
wartościowe, odzeź j biżuterię. Sąd, 
biorąc pod uwagę wysokie, napięcie .złej 
woli u oskarżonego, czynnik szk.ódnjcfwa 
społecznego oraz deTnoradiziujący wąływ, 
wywierany n,a podwładnych, skazał W oj- 
itarowicza na karę śmiereb z zamianą 
wyrok#^ na mocy azmnestiii na 15 łat 
więzienia.

Skazani wyrok em Sądu Doraźnego 
we W rocławia na karę śmierci za 
wspó cdz ał w napadzie rabunkowym 
Józef Ktiśmirek ' Tadeusz Sochański 
wnieś! do Prezydenta KRN prośbę o uła- 
skawien e. Wobec nieuwzględnieinte pro
śby, wyrok zostanie wykonany.

Heinrich Koester v©l Kostorz, były ko
mendant ghetta w Częstodhowie, skazany 
■na śmierć wyrokiem Sądu Specjalnego 
w Częstoahowie, wniósł do Prezydenta 
KRN podani« o łaskę. Prośba, ta pozo
stawi oma została her «fwzęjWtoiioniła.

P O l I f ł C Z i K A
POSIEDZENIA KOMIS YJ KRN

B uro prezydialne ICrajowej Rady Na
rodowej zaw adam a, że posiedzenia po- 
selskch tootmisyj KRN odbędą śę  w  sa
lach Domu Poselskiego'przy uli. W iejskiej 
4, według następującego planu:

W pan edziałek, dnia 11 marca 1946 r, 
o godz. 12 — zebrań e Koła Posłanek (ze
branie odbędzie się przy u l. W iejsk ej 4, 
sala komisyjna, w budynku b. Senatu, I  
piętro); we środę, dnia 13 marca 1946 r.
0 godz. 10 rano: kom isja A.dm m-stracji j 1 
Eezp oczeństwa. Kom isja W yzman owa § 
Narodowość owia, Główna Kom sja K w a li 
f  kacyjna (pos edzene o godz. 17), Pod- 
kom sja Ośw atowa; w  czwartek, dnia 14 
marca 1946 r. o godz. 10 rano — Kom sja 
przerriysłowa; w  piątek, dnia 15 marca 
1946 r. o godz. 10 ramo — Kom sja Komu 
nikacyjna.

POLSKA DELEGACJA NA SESJĘ 
RADY UNRRA

Na czwartą sesję Rady UNRRA, która 
rozpoczyna się w  dniu 15 b-m. w  A tlan tic  
C ty , odleciała z Warsza-wy delegacja pól 
sika pod przewodnictwem mon stra pracy
1 op eki spoi., Jana Stańczyka, w  nastę
pującym składzie: w icem inister aproW1-  
zaej i  handlu, Kazim ierz Sokołowsk , na-, 
czeln k wydz. programowego b ura dla 
spraw UNRRA w M misterstw e Żeglugi^ 
Handlu Zagran'czmego, Kazim  erz Załus- 
k , dyr. państw, urzędu repatr acyjnego, 
W to ld  Konopka, naceelm k  wydz., obrotu , 
zagranicznego w  M 'n. Roln’ctwa, Feliika 
Pisulis ł członek polsk'ej m s j' ekonom cz 
nej w  Waszyngtonie, toż. Kazim ierz Ska
rży ńsk’.

Do delegacji dołączy się delegat Rządu 
RP do europejskiej Rady UNRRA w  Loo 
dymie. Edward Szturm de Satrem, oraa 
zastępca członka Rady UNRRA, d r Lu
dw ik Rajchmajn,. szef Polskiiej M is ji Ekx>- 
nomicznej w Waszyngtonie.

PRZYJĘCIA W MINISTERSTWACH
W dniu wczorajszym mto’ster komu

n ikacji, Rabanowski, p rzyją ł w  obecnoś
ci wioedyr, Departamentu Politycznego 
dna Tadeusza Zebrowskiego, ambasadora 
W. ftry ta jn łi Wetom Gavend sh Benttock.

M inister spraw zagranicznych* V'inoan 
ty Rzymowsk, w  obecności podsekrete- 
rza stanu w  MSZ, Zygmunta Modzelew- 
sk ego; p rzy ją ł w  dn’u 9 b.m, ambasado
ra Stanów Zjednoczonych Am. Płn., p. 
A rtu ra  Bliss Lane.

' . ---47 • ę .f

Tragiczna śmierć
dyr. Joinlu, ob. Guzika

Centralny Komitet Żydów Poł- 
skiełi zawiadamia, że dnia 5-go b. 
m. zginął tragiczną śmiercią w ka
tastrofie samolotowej dyr. J.D.C. 
na Polskę ob. Dawid Guzik, dłu
goletni dyrektor tej placówki.

W  zmarłym społeczeństwo Ży
dowskie traci zasłużonego działacza 
społecznego.

- -O—

Wagon saionowy
dla Prezydenta K. R. N.

W din/ u 9 b. m. opuścił zakłady H. Ce_ 
glelsk ego w  Poznan u wagon-salonka. 
przeznaczany dla Prezydenta Krajow ej 
Rady Narodowej ob. Beruita. Wagon ten 
zamówjony przez M-ędzynarodowe B1 ru
ro Podróży w  Paryżu, dostał sę  niewy
kończony w  czas e okupacji w  ręce nte- 
m 'eeke. Z chw!‘lą uzyskania niepodległo. 
ścl M jn  sterstwo Kom unikacji poleciło fa  
Ibryce wykończenie wagonu dla Głowy 
Państwa Ptolskiego.

Spółdzielczość polska
na targach międzynaredowyelt

Na tegorocznych m edzynarojowych 
'largach w Lyonie (27-4.—5o-), w Pary
żu (25.5. 10.6.) i Bordeaux (23.6.—8.7)
będzie reprezentowana spółdzielczość 
polska. Zw. Gospodarczy Spółdzielni RP 
„Społem” , przygotowuje już liczne ekspo
naty. Są to eksponaty, które już może
m y eksportować, oraz te które będziemy 
mogli eksportować w najbliższym 5de- 
ciiu. M. in. „Społem” wystawia liczne ztio- 
la leczncze, grzyby suszone i solone, 
jagody soiszone, jaja, drób, pierze,, puck 
szczecinie i włosie,_ wyroby wiiJdimiairsIIdl 
oraz wfcvsme wyroby ipsa wnysf awe.

I
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ZIEMIA CZEKA HA ZIARNOZdemaskowana 
prowokacja

W roku 1943, w okresie nieustający«! 
klęsk niemieckich, zwiastujących nieuni
kniony wynik końcowy, rozbrzmiewa« 
zaczęły trąby goebbelsowsktej propagan 
dy, której celem miała być ,,mobilizacji 
Europy do walki *  ntebczpieezeństweu 
komunistycznym“. I  wtedy to właśnie 
na wiosnę r. 1943, pęka *  ogłuszającym 
hakiem propagandowa BOMBA KA fc 
TYNSKA. Goebbels i jego sfora wydzie
rają sfię na cały św'at, ie  w lasku katyń
skim pod Smoleńskim wykryły wojska 
niemieckie masowe groby oficerów pol
skich, którzy po kampanii r. 1939 znale
źli się jako jeńcy w rękach władz ra- 
dizfcckch i na ich rozkaz zostali rzeko
mo pomordowani. Niemcy wyłażą zt 
skóry, aby afera nabrała jak najhucz
niejszego rozgłosu. Zwożą do Katymi; 
polskie i międzynarodowe komisje lekar 
■fc1*, śledcze, naukowe. Są 1 ^świadko
wie" — a jakże — którzy zeznają zgod
nie, że ofiary polskie padły z rąk żoł
nierzy ł  funkcjonał-)uszów sowieckich
Co gię zaś tyczy owych komiisyj owszem— 
stwierdziły one fetnienie grobów maso
wych, W-e ustaliły Jednak, bo ustalić wó
wczas nie mogły, kto był sprawcą niesły
chanej zbrodni.

Afera katyńska była wodą na młyn 
— Bfwj reakcyjnej emigracji londyńskiej 
wygrywającej w owej nieopatrznej pol'- 
tron nastroje I urazy antyrosyjske 
łksepkm  się s lubością goebbelsowskiei 
prowokacji, omotano je j pajęczyną nawei 
gen. Sikorskiego, zażądano wysłania mię
dzynarodowej kamfen Czerwonego Krzy
ża na tereny aajęte przez Neraoów, a w 
wynfea — nastąpił ło zerwani« stosunków 
dyplomatycznych pomiędzy ZSRR a rzą
dem londyńskim 1 — głębokie, a wielo* 
dla nas szkodliwe, zadrażnienie stosun
ków polsko-radzieckich w ogóle.

Po zajęcfa w r. 1944 Smoleńska przez 
Armię Czerwoną, specjalna komsja ro
syjska przystąpiła do wszechstronnego 
■badania okoBozności zbrodni katyńskie, 
Rezultaty badań komisyjnych, oparte m 
bt. na zeznana<ob około 100 świadków 
spośród ludności okolicznej i Jeńców nie
mieckich, pozwoliły na ustalę«1« całko
witego obrazu masowej zbrodni, popeł
nionej oczywiście przez wojska hitlerow
skie NV mogło to być i n e było rewe 
lacją dla świata, który miał już dosta
teczne wiadomości o praktyce niemiec
kich obozów koncentracyjnych.

Obecnie, w toku procesu norymber
skiego, ujawnione zostały wszystkie 
szczegóły ohydnej prowokacji Goebbelsa 
tej największej, jak wyraz1! ś'ę oskarży
ciel radz’eck1. prowokacji czasu wojny 
Gdy latem r. 1941, wskutek gwałtowne
go napom Niemców, wojska sowiecki« 
zmuszone były wycofywać się pośpiesz 
nie z terenów B ałorus1 trzy obozy r 
jeńcami polskimi w okolicach Smolcń 
ska wpadły w ręce niemieckie. Już je- 
sienią tegoż roku rozpoczęli Nemey m: 
sowę mordowan e znajdhjących się w o 
bozach Polaków. Znana jest dź'ś dokła
dnie nazwa jednostki wojskowej, któr; 
do tych czynności była użyta, znane s» 
również nazwiska oficerów, którzy tą je 
dnostką dow*dzili. Do grzebania pornor 
dowanych Polaków zmob!l zowali Niem 
cy 500 jeńców sowieckich, których pc 
wykonaniu nakazanej pracy rozstrzelano 

Dziś — „sprawa katyńska“ jbst Już 
całkow’cfe wyświetlona i nie pozostanie 
żadnych wątpliwość1. Ujawnieni został 
i fizyczni sprawcy zbrodni, jasne są 
wyraźna ’eh motywy działania. WyśwV 
tlen e prowokacj katyńskiej musi osia 
tecznie zamknąć usta tym, którzy do 
tychczas — dla wiadomych celów — wy
mawiali słowo ,,Katyń“ ze znaczącym 
naciskiem i Jadowitym uśmieszkiem. B.

Już tylko kilka dni dzieli nas od 
rozpoczęcia wiosennych zasiewów 
na Ziemiach Zachodnich. Zwraca
my uwagę przede wszystkim na te 
ziemie, gdyż tam napotkamy na 
największe trudności przy orce i 
siewie, a właśnie te ziemie najbar
dziej czekają na ziarno z rąk pol
skiego chłopa.

Nie znaczy to, by w  starych 
dzielnicach kraju wiosenny siew 
był obecnie rzeczą prostą. Bynaj
mniej. Pamiętamy trudności, z ja
kimi borykano się przy siewie u- 
biegłej jesieni. A od tego czasu 
ilość koni i bydła pociągowego, 
traktorów i narzędzi rolniczych, na 
wozów naturalnych i sztucznych 
nie powiększyła się jeszcze dość 
wydatnie. Szczupłe też są zasoby 
ziarna siewnego, ziemniaków i sa
dzeniaków. Można jednak przypu
ścić, że na starych ziemiach, poza 
doszczętnie zniszczonymi pasam! 
przyczółkowymi, które wymagają 
szczególnej pomocy, uprawa wio
senka pójdzie szybciej i pozwoli na 
przerzucenie pewnej liczby siły po 
ciągowej zwierzęcej oraz mecha
nicznej na pomoc terenom odzys
kanym.

Jesienią zasiano na Ziemiach Za 
chodnich około 740 tysięcy ha, co 
stanowi 92 proc. planowanej po
wierzchni pod oziminy. Z powodu 
braku rąk roboczych i  siły pocią
gowej Ministerstwo Rolnictwa by
ło wówczas zmuszone ograniczyć 
uprawę ozimin do tak szczupłych 
rozmiarów. Na ziemiach odzyska
nych było zaledwie 83 tysiące ko
ni i 27 tysięcy sztuk bydła pocią
gowego. Traktorów również nie 
wystarczało.

W IELKA MOBILIZACJA  
ŚRODKÓW

W  ciągu zimy miała miejsce mo
bilizacja środków do uprawy wio
sennej, która na ziemiach odzyska
nych ma objąć obszar 3.900 tysięcy 
ha. W uchwale Komitetu Ekono
micznego Rady Ministrów o plamę 
organizacji wiosennej akcji siew
nej znajdujemy cyfrowe dane o po
czynionych przygotowaniach. Do 
pierwszego marca b. r. miało być 
skoncentrowanych 7 tysięcy trak
torów na ziemiach odzyskanych o- 
raz tysiąc traktorów na terenach 
przyczółkowych. Na ziemiach odzy 
skanych traktory mają zaorać 1.300 
tysięcy ha. Na terenach przyczół
kowych 180 tysięcy ha. Na ten cel 
dostarczonych ma być 54 tysiące 
ton płynnego paliwa. Kolej dostar 
czy 28 tysięcy wagonów na prze
wóz materiału siewnego i pasz. 
Poza tym postawiono do dyspozy
cji akcji siewnej pewną ilość samo 
chodów ciężarowych. Przewidziana 
jest również rekrutacja repatrian
tów do pracy w majątkach pań
stwowych. Przy czym repatrian
ci korzystać będą z prawa 
pierwszeństwa przy wyborze dział
ki, podczas parcelacji mająt
ków. Prócz tego 10 tysięcy 
jeńców niemieckich skierowanych 
będzie do robót wiosennych, a lud 
ność niemiecka, przed jej wysiedlę 
nem, powołana zostanie do prac 
w polu na okres wiosenny.
NIEDOBÓR ZIARNA SIEWNEGO

Najgorzej przedstawia się spra
wa materiału siewnego. Na za
siew przewidywanego ofcezaru na

ziemiach odzyskanych potrzeba o- 
koło 300 tysięcy tan zboża. Dyspo
nujemy zaś tylko 90 tysiącami ton 
zboża ze Związku Radzieckiego i 
około 40 tysiącami tan z rezerw 
krajowych. Istnieje poza tym re
zerwa 30 tysięcy ton zboża siew
nego, które uzyskaliśmy jeszcze 
jesienią w postaci pożyczki od Ar
m ii Czerwonej. Niedobór ziarna sie
wnego jest więc w ielki. Powstał on 
na skutek silnej redukcji przyzna
nych nam dostaw UNRRA i niedo
statecznych wpływów ze świadczeń 
rzeczowych. Niedobór ten pociąga 
za sobą groźbę czarnych ugorów, 
gruntów zaoranych i nieóhsianych.

By zmniejszyć to niebezpieczeń
stwo musimy jeszcze bardziej wy
tężyć siły w celu wydobycia, z na
szych własnych krajowych zaso
bów dodatkowych ilości ziarna sie
wnego. Dobrze to zrozumiał Zwią
zek Samopomocy Chłopskiej, któ
ry w.okólniku poświęconym akcji 
siewnej zwraca-się do wszystkich 
swoich zarządów nawołując do „u- 
świadamiania i mobilizowania wszy 
stkich członków Związku, jak też 
i niezorganizowanych chłopów do 
jak najszybszego dostarczenia w  ra 
mach świadczeń rzeczowych, zboża 
siewnego jak najlepiej oczyszczone 
go i w jednolitych partiach, do 
spółdzielni, aby stworzyć w ten 
sposób zapasy potrzebne dla siewu 
na ziemiach odzyskanych".

ZLIKW IDOW AĆ SPEKULACJĘ

Wysiłek i ofiarność chłopa pol
skiego może wiele dać, ale pod wa
runkiem, że się bezlitośnie ukróci 
wszelkie nadużycia i spekulację zbo 
żem siewnym. „Zycie Warszawy" 
podało ostatnio, że Komisarze Ziem  
scy z Bydgoszczy proponują osad
nikom Pomorza Zachodniego sprze 
daż ziarna po cenach komercyj
nych, pochodzącego z dostaw prze 
znaczonych na akcję siewną. Tego 
rodzaju niedopuszczalne operacje 
nie mapą oczywiście być tolerowa 
ne. Należy również zwróoić baczną 
uwagę na należyte zabezpieczenie 
transportów ziarna na ziemie od
zyskane. I  tu wielką pomoc okazać 
może Związek Samopomocy Chłop 
skiej.

TRAKTORY

Inną istotną sprawą, od której 
zależy powodzenie kampanii wio
sennej, jest praca traktorów. Ubie
gły rok przyniósł w tej dziedzinie 
smutne doświadczenie. Przypomnij 
my tylko, że traktory orały przecięt 
nie w 1945 r. 0,7 ha dziennie, za
miast przewidywanych normą 3,5 
ha., zużywając przy tym 6 tysię
cy ton materiałów pędnych, ponad 
ustaloną normę. Mamy nadzieję, 
że okres zimy był należycie wy
korzystany przez PPT i MR dla u- 
sprawnienia swej organizacji i do 
szkalania traktorzystów. Wobec nie 
dostatecznej liczby traktorów, na 
które spada 13 prac na ziemiach 
odzyskanych muszą one pracować 
jak najbardziej wydajnie, gdyż 
siew wiosenny musi nabrać tempa 
i skończyć się jak najszybciej. Od 
tego zależy nasz chleb codzienny.

J. C.

E  g t r t t l S ą g
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N tE B O E f lZ E t t tW IE
M / W I E W K *

„Ż yce  Warszawy“ w  artykule wstęp
nym omaw a wystąptende czechosłowac
kiego m inistra sprawi zagranicznych, p. 
Maisarytoa, w  sprawę stosunków polsko- 
czeskich.

Cytując oświadczone m inistra Masa- 
ryfea, k tó ry  powiedział, że sprawa Zaol
zia jest dla Czechosłowacji problemem 
egzystencji, a nie przestrzeń-“ , „Życie 
Warszawy“  pisze:

,,Ale dla nas sprawa Zaolzia nie jest 
bynajm niej sprawą prestiżu- Zerwaliś
my bowiem zdecydowanie z wszelką 
„mocarsfcwowośc ą“ , polegającą na za
garnianiu cudzych ziem. Porfeśiśm y 
ofiary, by stworzyć państwo narodowo 
jednolite. Lecz właśnie dlatego nie może 
nam być obojętny los Polaków na Za
olziu, gdzie urzędowy spis czechosło
wacki z 1.11.1930 r. wykazał w  całym 
«szeregu powiatów zwartą Większość poi 
ską (np. Gródek — 76,0 proc., G uty t—■ 
74,3 proc., Bukowiec — 83,3 proc., M l- 
lików  — 90,2 proc. i  tjd.) i  gdzie w  cza- 
sfe okupacji h itlerow skiej stosunek ®- 
f ar, poniesionych przez Polaków i prze* 
Czechów, wyraża się proporcją 100:1!"
W obliczu wspólnych interesów pal ty 

cznych i  gospodarczych, łączących oby
dwa narody słowiańskie, wydaje się, że

,,npór czeski w tym  sporze o miedzią 
Jest n'e ty lko  sprzeczny z obopólnym 
pragnieniem przyjaźń1, ale po prostu— 
ze zdrowym rozsądkiem."
W dalszym ciągu „Zycie Warszawy" 

omawia niefortunne manewry strony cze
skie j, która wysunęła absurdalne żądania 
do Śląska pragnąc widocznie w  ten spo
sób zabezp eczyć się przed żądan afiA 
Polsk1. j  ¿usznie zauważa, że

„Czesi złą przysługę oddają wspólne} 
sprawie, wytwarzając w świecie wraże 
ni«, jako by na temat Śląska w ogóle 
można było jeszcze dyskutować.“
P ętnując nieoficjalną, n iby „sporrtardcz 

ną" propagandę, prowadzoną w  Czecho
słowacji w  niewłaściwym topie naokoło 
sprawy stosunków polsko -  czeskich, ,,Zy
cie Warszawy“  kończy a rtyku ł następu
jącym i uwagami:

/Zdajem y sobie sprawę z tego, te  im  
tle  Monachium w ytw orzył się w społe
czeństwie czechosłowackim swoisty 
uraz psych1czny, na ¡dnie którego — z 
W<ny Becków — nie brak i  osadu an
typolskiego. Musimy wszakże i jedn* 1 
drudzy, i  Polacy i  Czesi pracować nad 
usunięć1 em niechęci, za które naród 
polski ń e  ponosi absolutnie żadnej w i
ny. W dążeniu do przyjaźni 11 sojuszu— 
bo takie czy inne porozumienie częścio
we nie może być naszym celem — mu
simy wykazać dużo cterpliwości i  wręcz 
uporu.
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Białostocka „Jedność Narodowa“ , na
wiązując do protestu Andersa przeć w  
„złemu traktowaniu“  ewakuowanych z 
Polski Niemców przypomina, że według 
ujawnionych ntedawno w Rzym e danych 
przewagę w  II-g 'm  korpusie Andersa ma 
ją żołnierze, którzy przyszli z ajrn i  nie
m ieckiej i  wśród których jest w  elu 
SS-owców. To samo charakteryzuje rów - 
nteż bandy w  kra ju , wspomagane przez 
Andersa:

„Agentury Andersa w kra ju , bandy 
morderców, podpalaczy * gwałcicieli re 
kra tu ją  się z tego samego środowiska. 
Różni volks«leutsche, którzy nigdy się 
n'e „u jaw nią“ , bo nie mogą się ujaw- 
n ć, bo zdyskw alifikow ał' się w czasie 
okupacji, wodzą re j w bandach. Nie mu 
simy dafeko szukać. Na tereńe naszego 
białostockiego województwa mamy 
przykłady. Na czele bandy, która w y
sadziła most w  Supraślu Stał prowoka
to r i agent gestapo, Leon Suszyński. N  e 
dawno donosTiśmy o straceniu nie
mieckiego zb'ra K arla  Werne
ra, k tó ry napadał na wsie pow atu bia
łostockiego. W zbrodni kleszczelsktej 
b ra li udza ł mordercy, porozumiewający 
się między sobą po ntemiecku. W . do
kumentach“ , pozostawionych przez ban 
dytów  w  b elsk m, były w piśmie w y
raźne pozostałości języka niemiecktego.

Tym to swoim wykonawcom śle An
ders pieniądze, na mordowanie Pola
ków. Niemcy z I I  Korpusu wspomaga
ją  Niemców z lasów białostockich."
N c też dz wnego że Anders uważa za 

swój obowiązek publiczn e wystąpić w  o- 
bronie „ibtednych“ Niemców i oświad
czyć. że „n ie  bierze na sieb e odpow e- 

dx'almości za metody, stosowane wobec 
Ntemców w Polsce.“
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Franco rządzi i morduje
Czynniki businessu a kwestia uznania republiki
Dyktatura h'szpańska — ten ropejący 

wrzód na cjele powojennej Europy — nie 
zaprzestaje swej rozkładowej i nfszczy- 
c e lske j aktywność1, choć — zdawałoby 
s ą — ohydnej frank stowsk ej chorobę 
dawno już powinien być położony kres.

Na konferencj poczdamsk ej przedsta- 
w  c’ede trzech głównych mocarstw soju
szniczych ośw adczyl- zgodn e, że H szpa- 
n a nie będze przyjęta do Orgarfzacj’ 
Narodów Zjednoczonych, dOpóJk istn eje 
rząd gen. Franco, utworzony dz ęki po
pa rc-u państw osi i skomprom towany 
zarówno przez b liskie  kontakty z tym 1 
państwami, jak  i ze względu na swą dz:a- 
łałmość wewnętrzną. Tak w ęc „W ielka 
T ró jka” udz ehła wyraźnej „rady odej
ść^" dyktatorów1, k tó ry przez dzjesięć 
la t był w  ernym sługą H tlera 1 Mussoł - 
niego.

Hiszpański pełnomocnk „w ie lk ich ” dy
ktatorów  n e ukryw ał swych sympatyj, aż 
do ostatmego dnia klęski Trzeciej Rzeszy. 
Na wieść o śm erc1 H tle ra , zakomum ko- 
w ał narodowi h’szpańskiemu przez rad o, 
,ii .trudno znaleźć słowa, które by mogły 
wyrazić nasz smutek z powodu śrrderci 
F iihrera, tak, jak  trudno wyrazić nasz 
zachwyt dla dz'eła jego życia".

MASKARADA
M ;mo tego „zachwytu” , Franoo rozpo

czął po uchwale poczdamskiej znaną ma
skaradę „demoikratyczinią‘‘, próbując wmó- 
w  ć św atu, że jego rządy n-e gorsze są 
od innych, należą mu są  w ąc względy 
i  równouprawn! en e w gren ę narodów 
demokratycznych i  m a jących  wotoośc. 
Tej maskarady n ikt, oczyw:śc e, n e mógł 
wziąć na ser o. Ze strony rządów Zacho
du, nastąp ły  dalsze krok i ostrzegawcze, 
wszystko zdawało sę  wskazywać, że dn- 
dyktatury hiszpańsk ej są połcaone.

Nestety, rzeczywstość ostatni ch m e - 
sięcy zadała rychło kłam  tym  przypusz- 
czenom. Wprawdze na em gracj- po
wstał h szpański rząd republ ikański pod 
przewodnictwem Jose G-rala, ale — m i
mo poparć a tego rządu przez demokra
tyczne masy wszystkich krajów , ne  zo
stał on przecież o fc ja ln  e uznany przez 
państwa sojusznicze. Sprawa tego uzna
n a  utonęła w  zalewie dyplomatycznej 
gadan ny, zagub ła  S*ę wśród obf tości 
narad, kotnferencyj, pertraktacyj. W ado- 
mość o zam eraonym uznaniu rządu Gi
ra la przez to, czy inne państwo już na
zajutrz była odwoływana. Wbrew p ęk- 
nym zapowiedz om i deklaracjom p o rty 
ków i m imstrów, w  dyplomatycznych o- 
ficymach fabrykowano trak ta ty  i umowy 
handlowe z faszyzmem hiszpańskim.

Rozsuwając gęste zasłony dymne w 
postaci planów przywróceń a monarchii 
h szpańsk ej, nabrał Franco pod tą no
wą maską — s 'ł i anmuszu. Nabrał ’ch, 
jak  się okazuje, tak dalece, vże w ym e- 
rzy ł opin a św’ata tęgi i głośny pot czek, 

''m ordując dzesębu zasłużonych patrio
tów i demokratów h‘szpańsk;ch. Wstrząs

był new ą tp tw e  silny, nauka dotkliwa. 
Huk salw egzekucyjnych rozległ kę tao- 
cnym echem po szerokm św ec.e, budząc 
wszędz e gra ew, oburzenie, odrazę j — 
gromk e, gwałtowne protesty.
POW INOW ACTW O“ KAPITAŁU

Ale z chaosu tych uczuć, aż nadto zro
zumiałych i uzasadnionych, wyłania s ę 
in ezm ernie ważk e i zasadnicze pytam e: 
■Także to,się dz-ać może, by — m-mo po- i 
wszechnej wrogość dla dyktatury hiszpań 
sk ej, m mo rozma tych przeciw niej k e - 
rowanych wystąp eń — Franco rządz1! 
w  Hiszpan 4, jak  za dawnych czasów, po 
dz'ś dzień — i  n e ty lko  rządz'!, ale na
wet faszystowskim zwyczajem mordował 
bez zmrużenia oka swrf oh przeć wtn ków 
politycznych, najlepszych synów c;em_ę- 
żonego dotychczas narodu? By odpowie
dzieć na to  pytane, mus1 my s ęgnąć do 
dkedztny, nie zw ązanej na pozór bezpo- 
średnó ze sprawami p o lityk i międzyna
rodowej. Już za czasów t, zw. w ojny do
mowej i  rozkw itu słynnych metod ,,n eón- 
terw encji‘‘ ujawniono, że inwestycje ka
p ita łu  amgielsk1 ego w H szpan’1, wynoszą 
około 100 m io n ó w  funtów  szt. W r. 1944 
— ok. 2.000 przed«’'ęb'orstw  hsznańskch 
znajdowało s ę pod nJem:ecką kontrolą 
finansową. Główne gałęz e przem ytu 
h'szpańsk:ego, przemysł chemczny, me
talowy, elektryczny, budowa okrętów, 
v  a j dują sę nem al bez reszty w  rękach 
obcych. Wobec „m  ędzytnarodowości”

wólk^ego kap ta łu, połączonego nićm za
w iłych komełesyj, trudno jest określ ć ści
śle, gdzie s ę kończą na teren e hiszpań
sk m  kap ta ły  amg e!sk!e, a gdz’e s ę za
czynają ntem iedke, amerykańsk e czy 
¡(ranę.

Zbliżamy do sedna sprawy Istn4«- 
: ją  w św^ec1« potężne czynni k-, które m e 
życzą sobje prawdziwej demokratyzacji 

¡Hiszpan11, które nechętrre w dzia łyby 
| republikę w tym  kra ju , Bo w icher prze- 
I m an gospodarczo - społecznych, tak zna- 
mienlmy dla kon;unktury powojennej, t e  
om inąłby z pewność ą Hiszpanii. Za 
demokratyzacją polityczną mogła by 
pójść łatwo — wzorem innych kra
jów  — nacjonalizacja zakładów prze
mysłowych. A  nacjonal zacja przemysłu 
oznacza przede wszystkim  dla kap ta l1- 
stów zagranicznych — utratę dotychcza
sowych grubych zysków i dyw-dełnd. Czy 
można się dz w  ć, patrząc z tego punktu 
w  dizeha, że m':mo wszystkich zbrodni 
dyktatury h lszpańskiej, działają wc ąż 
,,w ostatn ej instancji'1 bardzo wpłyWowe 
czyrnlrajk. hamując 1‘kw dację  reżm u 
frank stowsk ego.

Kap’ta ł m : ędzyraarodowy po tra fi być 
neubłaganie konsekwentny w  swej pol1- 
tyoe obrony dogodnych pozycyj gospodar 
czyoh. N e ustępuje nigdy bez zadętej 
w alki, toteż z konieczność ą te j w alki 
muszą s ę liczyć S ły  wolności i postępu.

Bolesław Dudz'ńsk‘.

Polityka zagraniczna Anglie
musi wyzbyć się imperialistyczne®® spadku

MOSKWA, 9.3 (Obsł. wł.). — 
podczas dyskusji w Izbie Gmin w 
sprawie obronności Anglii wystąpił 
z przemówieniem poseł z Labour Par 
ty Zilliakus.

Zwrócił oij uwagę na to, że w koń 
cu czerwca b. r. Anglia będzie utrzy
mywała jeszcze pod bronią lub na 
przeszkoleniu 2 miliony ludzi, a w 
końcu 1946 r. angielskie siły zbroj
ne będą liczyły 1.1°0 tys. ludzi. Pól mi 
liona ludzi będzie poza tym pracowa 
ło w przemyśle wojennym.

Mam wrażenie — ciągnął mówca 
— że moglibyśmy okazać wielką u- 
sługę dziełu pokoju, gdybyśmy ogra 
niczyi! nasze zbrojenia do tego pozio 
mu, przy którym możemy je rzeczy
wiście opłacić i gdybyśmy się zajęli 
socjalistyczną rekonstrukcją naszego 
kraju.

Polityka zagraniczna Anglii musi 
wyzbyć się imperialistycznego spad

ku. Jeśli polityka dotychczasowa bę
dzie kontynuowana, to można będzie 
zacząć oskarżać Anglię o perfidię i 
dążenie do zwiększenia swego tery
torium.

W polityce zagranicznej Anglii nie 
ma śladu zrozumienia tego, co się 
dzieje na świecie, nie ma zdrowej o- 
ceny naszego położenia i granic na
szej siły. Dajemy się kierować ślepo 
silnej inercji imperialistycznej. Opie
rając się na starej polityce, Anglia u- 
trzymuje w Europie zbyt wiele woj
ska. Ruch robotniczy jest jedyną si
łą, która może odrodzić Europę.

Rząd Labour Party musi zerwać z 
fałszywą polityką rządu koalicyjne
go i wprowadzić zamiast niej swój 
program z 1944 r., który mówi, że 
pierwszym celem polityki zagranicz
nej Anglii jest utrzymanie sojuszu i 
współpracy Anglii, Stanów Zjedno
czonych i Związku Radzieckiego.
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Premier Gran
9 przysztoici R im il

M OSKW A, 9.3 (PAP). Agencja T o m
donosi z Buka reszto i i . w  rocznicę utwo
rzeń: ia rządu rumuńskiego premier dir 
Groza wygłosił przemóweswe, w któ
rym wyraził uznam;« dla. pracy i  soli
darności robotników, chłopów i  tateiigeM- 
cj> pracującej.

Premier podkreślił, iż rząd opiera iłe  
na szerokich masach hidności i został 
uznany przez 3 wielkie mocarstwa. 
Dzięki krw i, przelanej przez Czerwoną 
Armie, i wysiłkom ann.ł rumuńskiej, 
walczącej ramie przy rasnieraóu t  w o )*a -  
mi radzieckimi, północną Transyłwwnflą , 
została zwrócona Rumunii na podstawie 
prawdziwie demokratycznej.

W  Rumunia wszystkie narodowoódii 
korzystają z tych samych praw obywa- 
tełskich. Dzięki reformie rolnej chłop ru
muński otrzymał ziemie, na której pra
cowali jego przodkowie- Premier Groza 
stwierdził, iż  obecny rząd jest rządem 
odbudowy i celem jego jeisit utworzenie 
państwa wolnego, niezależnego i  demo
kratycznego.

Gzy wojska brytyjskie 
opuszczą Eg pt

LONDYN. 9-3 (PAP). Agencja Dnited 
Press donos! lZ Kairu, iż  ambasador b ry 
tyjski lord Kdlearn oświadczył, że W iel
ka Brytania zamierza wyoofać wszystkie 
swe wojska z Egiptu, o ile obecność iCh 
nie -będzie leżała W interes1« otbu państw1.

BoiTdfey a to m o w e
w Eiism ćeckle ekręSy

W ASZYNGTON, 9.3 (PAP). Podano 
ofcjaiW e do wiadomości, że prócz na
czelnego dowódcy floty amerykańskiej, 
admirała N.iimitza i dowódcy lotnictwa 
amerykańskiego, gen- Spaatza, szef sztar 
bn amerykańskiiego gen. Eisenhower 
będzie, również obecny przy próbie ®nir 
szczenią resztek floty n iem ieckiej.za po
mocą. bomby atomowej. Jak wiadomo, 
doświadczenie to 'będzie dokonane na  
Pacyfiku.

Uporczywe zaparcie usuwają 
Z I O Ł A Nr 3

„CHOSLEMIMAZA“
H. N I E M O J E W S K I E G O

Sprzedaż w aptekach i drogeriach

Pienętfzy a pieniędzy!!
W  dniu 12 i 13 marca b- r. odbędzie się 

c ągo en.je Ul klasy 46 Loterii, następnie 
zaś 4 kwietnia rozpocznie się ciągnienie 
IV  klasy. W  obu tych klasach wyloso
wanych zostanę na 70.000 losów przeszło 
25.000 wygranych na ogólną kwotę p ra fie  

40 M IL IO N Ó W  ZŁO TYCH  
ściśle b orąc 38.399.500 zł.

Chcąc wy'gnać trzeba grać, a żeby grać 
należy kupić tos. Szczegółowe informacje 
oraz plam loterii otrzymać można, w ko
lekturach.

Z iuaiaeSinia na tmdizieai

M & M s i e c  l u i i e a ś u
Jeszcze w ub. niedz elę wieczorem, t.zn.

3 marca b.r., mo ch sąsiadów ogarnął dz - 
wny niepokój. Hałasowali, pirzesuwali me
b le  rozmiaw a li podn econymfi głosami. E>o 
tychczas uważałem ch za ludzi spokoj
nych. I. c eszylem się, że za c ehką ścianą, 
przez którą słychać było każde kichnięcie, 
mieszkają tacy opanowani, grzeczn oby
watele. Bo to cenny skarb dlla dz enniika- 
rza, pracującego weczorami, tak ' spokoj
ny sąsiad który n e pije, żona go nie b ije 
no, i rad a ni« posiada. Aż tu nagle tak 
rwetes!

Po pewnym czas e sprawa wyjaśniła s ę 
Zapukano do mnie. Mój sąsiad przekro
czył „próg mego domostwa“ - — Wiec e 
taki lokal m eszkatny—dwa metry na trzy
z połową. . ,
_ Obywatel pozwoli? Ja z sąsiedzką

prośbą“ — przy. czym rozgląda s ę ze ździ 
w :eniem po pokoju i ciągnie dalej — ,.to 
sas ad tak spokojnie pracuje? N c nie 
przeds ęb erze? Przecież, jako redaktor 
m-us chyba sąsiad wiedz eć, że to ju tro  ko 
nieć św ata“ !

— .,Ach tak? N c nie wiem. Czyzby ja 
kaś bomba atomowa znów została nadana 
przez rad o z Am eryki, jak to m iało m e j- 
sce przed k lku  tygodniami w  Paryżu, 
gdz e słuchow-śko radiowe, właśnie na te

mat bomby atomoweju narób ło straszli
wego galimatiasu?“

— ,,Nie, kometa leci na ziemię“ . — Oś- 
w‘adczył ponuro mój sąsiad. Długo mu
siałem uspakajać mego sąs ada przy uży- 
c u większej -lości nie powiem, żeby wa
leriany, ale czegoś modej więcej w  tym  ro 
dzaju. Lecz dnia następnego spotkałem 
w ęcej tak oh osobników, którzy w ierzyli 
że właśnie 4 marca 1946 r. ma nastąp1 ć ko 
nieć św ata. .W ystarczyło, że ktoś coś na 
temat komety usłyszał i już n. eodwołal- 
nie... koniec świata! ^

W ciągu swego nie najdłuższego życ’a 
przeżyłem już k :łka „końców św ata“ . Na
sze społeczeństwo lub i w docznie dreszczy 
k ’ emocji. Pos ada też nie l'ohą ilość wszel 
kiego rodzaju strachajłów i ipan karzy. 
Ignorancja, zła wola i obrzydzenie do lu 
dzi, zapoznanych śledź enn ków i niedou
czonych mędrków, eksn .polityków “  nu e- 
meryturze, zb era ją zawsze obfite plony w 
naszym społeczeństw e. Pseudokultura 
mieszczańska na bagn e szlachetczyzny 
rozrosła się u nas obficie zielem p lo tk 
blag', wyssanej z palca sensacji, której 
tamy nie staw iał n k t 1 n c. Rzetelne w y
kształcenie szerokch mas ludowych nie 
mogło być tamą gdyż n ik t o takie w y
kształcenie Indu nigdy s1« n-e tmewsyŁ

Dlatego co k  lka  la t średn owieeme stra
chy wyskakują brechtą o ,,końcu świa
ta", a taka wieść po przez magle 1 straga
ny biegnie z szybkością -’Skry elektrycz
nej.

Różne zresztą lub i nasza kołtuneria 
„końce świata". W czasie w ojny iluż pa- 
n karzy co Chwila trzeba było przy woły
wać do porządku? Ile  n eobli czaimy ch 
szkód wyirządz l i  oni swymi „wieść am1 z 
pewnego źródła“ , na dnie których cza’ 1 się. 
strach-, głupota, Jekomyślność, a często 1 
zła wola- Zresztą i teraz w ystarczył aby 
ang elski staruszek o głośnym nazw sku 
uniesiony temperamentem i zirytowany e~ 
m eryturą poi tyczną, powiedział za „w ie l
ką wodą“  jakąś n  eoględną mówkę, w  któ 
rej namalował przyszłość świata w czar
nych barwach, a już nas’ pan karze szep
czą, szepczą, szepczą! Za.pow adają jeżeii 
nie koniec świata, to napewno wojnę za 
dwa tygodnie. Idz‘.e plotka od ucha do 
ucha: —> „słyszała pani co ten C hurch ll 
powedżial. Wojitik jak dru t! Atomowa!“

C'eszą s'ę z tych bredni ty lko  sprytn* 
paskarze, którzy ,.koniec świata“ i  każdy 
alarm  wojenny umi ejętnie wykorzystują. 
Dz ękując w  duchu C hurchillow i podno
szą natychm ast ceny, przekonań , że zde
nerwowania panikarslóm ' wieściami kłien 
tela mile zauważy nowego skoku cen w 
górę.

Przyczyna zła n ie w ą tp liw i k ry je  s'ę w 
znacznym stopn u w niedostatecznym w y
robieniu politycznym  i  niskim  pozom e 
wykartatomfe »wtaniet omaego kraju. Ró

wrtież w  braku odwiagi cyw lnej wszyst- 
k ch rozsądnych ludzi, którzy panikarzy i 
strachajłów n e umieją, gdy należy przy
wołać do porządku. Ma się rozumieć, nie 
ma tak ego społeczeństwa, w  którym , by 
plotka n e cieszyła się mniejszym lub w ięk 
szym powodzeniem. A’le w naszym'społe
czeństw e rozwieimożn la się szczególnie, 
w czym kry je  się źródło n ejednej z na
szych plag społecznych. Toteż wszelakim 
pan karzoim, „końco-światowcom“ , wiesz
czom ,,wojny za dwa tygo-dn e“ czas na j
wyższy wypowiedzieć... wojnę! Chcą je j— 
więc n ech ją mają. Szkoda naszej energi1 
społecznej, naszego ozasu na przetraw a- 
nie pamikarskioh bredni. ZJb̂ rt w ’elk-e sto 
ją  przed nami zadania, abyśmy mogl po
zwalać na zawracanie nam głowy tego ro
dzaju działalnością" różnych osobn ków, 
którzy mają czas popsute nerwy ... podej 
rżane nadz eje. Wojna śnić się może prze
cież tylko Niemcom, faszystom, no ... głup 
,oom. *

Mój sąsiad kilkakrotn ie  mn‘e odwiedź Ł 
Nawet m trochę przeszkadzał. Nie sądzę, 
żeby go nęciła moja „w aler ana“ . Che ał 
pogadać o końcu świata i o Churohi Ilu . 
Ale gdy mu powiedz iałem że wojny napę 
wno nie będzie, pomimo mowy Churchilla 

żeby raczej, zam ast po pracy w pozora
mi myśleć o końcu świata, lep ej dz ec'om 
w nauce dopomógł lub żoc;e coś poczytał, 
jakby s ę obraził. A przynajm niej wyglą
dał na rozczarowanego. Spokojny człowiek 
a też lub1 sensacje podejrzanego gatunku! 
K to  by to pomyślał. K . M ir.
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KIELECKA „KADZIELNIK” URUCHOMI DRUGI WAPIENNIK
Bozwój zakłada odbudowanego wysiłkiem robotników

( M v r e jp c n t f e n c / «  wariata«* . . f c ia « «  Ł n d « r* ‘ ;

Wapienn k i ,r£Cadzielrtia“ w K  elcaoh 
należą de największych tego rodzaju za
kładów w województw« kieleckim . Ma
ją  one trzy piece wapienne starego wpraw 
dzie typu, ale położone w dogodnym punk 
c e. W okresie okupacji czynny był ty l
ko jeden pec. Komisarze niem;eocy pro
wadź li. jaik zwykle, gospodarkę rabun
kową, wywożąc co s'ę dało i  eksploatu
jąc zakład niem łosiemie. Wyw eziooo 
z ..Kadzieln7“ 12 wagonów maszyn, w 
tym  samych motorów 8 wagonów- Po
stawa, jaką pokazali przy wywózce ro 
botnicy. zasługuje na podkreśleń1«. Oto, 
kiedy rozmontowano lokomotywę, będą
cą własnością zakładu, robotnik tów. Le
on Ha}n*'k poddał pro jekt schowani* ar
matury,, a, włożenia na wagon szmelcu 
te j samej wagi. Przy pomocy tow. Sta
nisława W itkow'cza i  Dionizego Grzeli 
plan ten zost ał -wykonany i  w  ten sposób 
lokomotywa, ukryta, ocalała dla zakła
dów. Ogólne straty zadane przez oku
panta wyn!osły k ilka  tnibonów złotych 
przedwojennych. Rozebrana została np. 
prawie cała kolejka wąskotorowa, która 
przy tego rodzaju zakładach, co wapien
n ik i, ma ogromne znaczenie.

Dz;ęki wysiłkom  pracowników zakład 
został uruohoinony niebawem po odzyska 
n iu  wolności. Największe zasługi położoyli 
inż. Krug, obecny dyrektor ,,Kadzielni“ , 
Ila jn ik . k  erowniik placu, oraz tow. G ry- 
chowski. Witloowloz, Gerczak, Cieplak i 
Arendowski. Czynny jest jeden p ec wa- 
p enny, pozwalający na produkcję około
1.24Ó t. wapna. Poza tym  „Kadzielnia“ 
produkuje kamień budulcowy. Ogólna 
%ość zatrudnionych wynosi 200- ludzi wo
bec 300 w  okresJe okupacji, a 600 w o- 
kresie przedwojennym.-

W najbliższym  czasie przewiduje się 
uruchomienie drug ego pieca, co pozwoli 
na zwiększenie ilości zatrudnionych i  na 
podnieś enie produkcji, która w  oałośc 
przeznaczona jest na cele odbudowy wo
jewództwa. Uruchomienie trzec ego pie
ca nie leży chw:lowo w p lanie  gdyż po
łożony jest on zfbyt daleko, oo przy obec- 

• nych trudność ach komun kacyjnych prze 
kreślą jego użyteczność.

Największe trudności, ja k ’e stały i  je
szcze częściowo stoją przed ,,Kadz elnią“ , 
to  brak węgla, dzisiaj już zażegnany 
niedogodności transportu. Przy urucho
mi eniu zakładu w ubiegłym roku in ic ja 
tywa rotootndcza znalazła poparć e ze 
strony czynników urzędowych i ,,Kadziel
n ia " otrzymała pożyczkę. W c h w ii o- 
becnej wapienniki mają dobre perspek
tyw y rozwojowe.

Wśród robotników dzałają dw e bra t
nie organizacje robotn’cze PPS i PPR, 
które ściśle ze Sobą współpracują. Oba

kota utworzyły międzypartyjne koło o~ 
światowe, w  ramach którego odbywają 
alę oe tydzień prelekcje. Ten <fcwh współ

pracy wydaje doskonal« rezultaty 
ty  powodzenie w  pracy na przyszłość.

E. M.

93 skrzynie cennych eksponatów
ZSRR przekazało iuzeuitt Wielkopolskiemu

M i n i s t e r  M a t u m r e n / t M  n a  u r o c z y s t o ś c i a c h  g s o zn o A rn h lc h
(Korespondencja własna „Głosu Ludu”)

W swym zwycięskim pochodzie jeden i  
oddziałów Armad Czerwonej zdobył cenne 
zbiory muzealne, które, jak  się okazało- 
zostały przez Niemców zrabowane w  Pol
sce. Zdobyte przez A rm ę  Czerwoną ekspo 
nety zostały przewiez one do Muzeum im. 
Puszkina w Moskw ę, a następnie zgodnie 

uchwałą Kom itetu dla Spraw Sztuki 
przy Radzie Kom sarzy Ludowych ZSRR 
przekazane władzom polskim.

3-go marca 1946 r. Poznań w ita ł z ra
dością powracające w jego posiadanie pa 
m ą tk i historyczne.

W odświętne udekorowanych aaiach 
Muzemn W ełkopolsk ego odbyło się uro
czyste przekazanie eksponatów Muzeum 
Wielkopolskiemu. Po zagajeriu uroczysto 
ścd przez delegata m inistra ku ltu ry  
sztuki, dyr. Kaź mierza Czachowskiego, 
zabrał głos konsul Zw ązku Radzieck ego, 
Owsiejenko, dając wyraz uczuciom, łączą 
cym narody Polski 1 ZSRR.

Następnie przemawiał m inister Stefan

Ula ZiemniacEt
G > d ¡ 7 t 3 J f k a n t f c B *

Matuszewski: -M ło  mi wziąć udz a ł — po
wiedział m. inn. m tis te r — w akcie prze
kazania zabytków ku ltu ry  1 sztuki ochro
nionych i zabezpieczonych przez w ie ik1, 
bratn i nasz naród“ .

M ajor Lustacz, w  im  eoiu Wojska Pol
skiego ośw adczył: „Żołnierz polski serde
cznie dziękuje n'e ty lko  za bToń i  pomoc 
A rm ii Czerwonej przy oswobodzeniu O j
czyzny Spod jarzma h tlerowskiego, ale i 
aa uratowanie i  zabezp eczen e pam ątek 
narodowych. Jesteśmy dziś śwadikami je
szcze jednego dowodu braterstwa naszych 
dwóch narodów“ .

Po przemówieniach przystąpiono do 
przekazania 80 sflarzyń, za w  srających 
15.700 przedmi otów oraz 13 skrzyń z za
bytkam i prehistorycznym7 bezcennej war 
tości.

W dowód wdz ęcszności przedstaw1 ciele 
społeczeństwa poznańskiego wręczyli de
legatom radź ecklm dokument, zawiera
jący wyrazy podziękowania. 2.

Wyrzutnie dia p o c is k ó w  V 1 i V 2
Niemcy zbudowali na terenie Polski

(J /K ). — Według relacja, które 
otrzymało Ministerstwo Przemy
słu, Niemcy urządzili na terenie 
naszego kraju doświadczalne wy
rzutnie broni dla pocisków rakie
towych „V“. Oprócz już poprzed
nio zbadanych przez Ministerstwo 
przemysłu wyrzutni — na wysep
ce Usedom (obok Szczecina), jako 
też w okolicy Mielca, — zlustro
wano obecnie 3-cią wyrzutnię bro
ni rakietowej w Łebie n. Bałtykiem.

F a b r y k a  G i l z

f,S O K Ó Ł"
W. Kwaśniewski 1 F. Pacholczyk
Obecnie Łódź ul. Gdańska 111, 

tel. 110-14
P o l e c a  s w o j e  w y r o b y
Na prowincję — wysyłka za zaliczeniom

Wyrzutnia ta zbudowana jest w 
lesie, na wzgórzu, dominującym 
nad okolicą. Składa się z domów 
mieszkalnych dla personelu, stacji 
elektrycznej, magazynów nadziem 
nych i podziemnych, dużej hali 
maszyn, dwóch wyrzutni broni „V“ 
i bunkrów betonowych dla straży. 
Niemcy uciekając — wysadzili 
wprawdzie w powietrze budynki — 
mimo to zdołano obecnie jeszcze za 
bezpieczyć większe ilości materia
łów i- sprzętu.

Jak działacz PSL dysponuje ziemią?
Decyza, kó re j niepodobna pogodzi z dekretem

(Od naszego korespondenta wiejskiego)

SuM rypc a Pożyczki
w wo|e«r. Dkałostockim

(od naszego korespondenta)
Dekret Prezyd um Rady M inistrów  o 

pożyczce na odbudowę kra ju  na teren e 
woj, białostockiego został przyjęty z na
leżytym  zrozumień em. W Białym stoku do 
1 marca uzyskano przedpłatę pożyczki 8 
md onów zł PPrzypuszczafln e w woj. b:a- 
łostock m zostan ę zadeklarowana suma 
100 m ilionów zł.

Pracownicy Zarządu M ejskiego w Bia 
łym stoku uchwal l i  na zebraniu zadekla
rować na pożyczkę jedtnomies^cziną pen
sję.

W Suwałkach zorganizowany został Po 
wiatow.y Kom itet Subskrypcji Pożyczki 
i uzy-kano 500 tys. zł przedpłaty, W dniu 
4 marca b r. na pos edzeniu WRN w B a- 
łymstoku uchwalono rezolucję, w tając z 
uzan em dekret o pożyczce i wzywając 
przedstawiciel1 władz, pą rty j i społeczeń
stwa do propagowania ’de' pożyczki.

AnoMmowica:

naszego
Mocą dekretu o reform'« rolnej, komi

sja składająca się z członków Miejskiej 
Rady Narodowej, i Samopomocy Chłop
skiej przydzelilfa w marcu uib. r. ob- 
Franciszkowi Matuisiakow7; gospodarstwo 
po Niemcu Lutzu w Piasecznie i prze
silała do Woj.. Urz. Ziemskiego wniosek 
o zatwierdzenie tego przydziału.
, Ob. Matu siak był długoletnim fot; 
nałem na Podlasiu. W  czasie okupacji 
pełniąc funkcję kościelnego w. kaplicy 
w Zalesiu Górnym, ob. Matusiaik prze
chowywał wielu ukrywających się dzia
łaczy demokratycznych i  wielu urato
wał życie. Między innymi przetrwał tam 
także ksiądz Hiński., obecny sekretarz 
Umiiw. KatoC w Lublinie, Na terenie Za
lesia bandyci z NSZ terroryzowali oby
watela Matusiaika, grożąc mu śmercią 
za przechowywać e demokratów.

Ob. Matus:ak długo czekał ną decy
zję Wojewódzkiego Urzędu Ziemskiego 
w sprawie wyżej wymienionego wniosku
0 przydzielenie mu. czy to części zaję
tego przez n'ego gospodarstwa z pra
wem własności, czy też czasowo, cal ero, 
na warunkach dzierżawy. Wreszcie po 
reku czasu adwokat Jan _ Makowiecki 
zf.wiadanra go” urzędowo, że P.U-Z. na 
nodhaw e zlecerra Mlrrsterstwa Rolni
ctwa przydz:elił dnia 8 styczna b r, 
gospodarstwo zajmowane przez ob. M a
tuszaka... Spółce B. Óhomlcz, ,jw związ
ku z utratą obiektu rolnego za Bugiem”
1 wobec tego p. »dfwofcwt, jebo pdOmaoc-

n.k spólk; zwraca się do ob. Matusiaka 
„z propozycją dobrowolnego opuszczenia 
terenu dotychczas przezeń zajmowanego 
do dnia 15 marca b, r.—”

Nie w em y z jakich założeń prawnych 
wyszło Ministerstwo Rolnictwa obdaro
wując prywatne przedsiębiorstwo ziemią 
przeznaczoną dekretem, państwowym dla 
bezrolnych, małorolnych i średniorol
nych. W e m y  natomiast, że decyzja ta 
nie jest zgodna z żadnym paragrafem 
dekretu.

W iem y również, że działacz PSL-u 
Stan'sław Owczarczyk prawdopodobnie 
dzięki swoim st o smreczkom wyczarował 
dokument nadający ziemię robotnika rol
nego i zasłużonego demokraty przedsię
biorstwu prywatnemu, wbrew przepisom 
dekretu o reformie rolnej. Aby lepiej 
zrozumieć intencje szanownego oh. Ow- 
czarczyka z PSL warto dodać, że na
przeciwko gospodarstwa -użytkowanego 
przez Mabusaka, znajduje się podobne 
gospodarstwo pamiemiecike, po Niemcu 
Loferim, będące w użytkowaniu ob. Sto
larczyka (przyjaciela ob. Owczarczyka 
i również członka PSL), który oprócz 
tego posiadł 10 ha ziemi we wsj Oręże. 
Sądzimy, że to właśnie gospodarstwo 
należałoby odebrać Ob. Stolarczykowi, 
a oddać je chłopu bezrolnemu.

Sądźmy, że odpow:edn: resort M 'n j- 
sterstwa. Rolnictwa ' Ref. Roln- wycią
gnie stąd należyte wnioski i sprawę tę 
załatwi zgodnie z dekretem rządowym-

(obsługa własna)
EKSPORT WĘGLA PRZEZ PORT 

SZCZECIŃSKI
Jak nas inform ują dział Przeładunku 

dorzecza Odry przy Centrali Zbytu Pro
duktów Przemysłu Węglowego rozpoczy
na, na podstawie umowy patsko-rosyj- 
sik ej, eksport węgla- Na węzłowej stacji 
Dąb (pod Szczecinem) zostało już załado
wane na statki sowieck e 50 tys. ton wę
gla śląskiego. Wyżej wymieniona insty
tucja odbudowuje również^ urządzeni® 
przeładunkowe w dolnym b egu Odry.

NIEZNANY LIST KOŚCIUSZKI
ZNALEZIONY W SZCZECINIE

— W Bibliotece M iejskiej w  Szczeci*5« 
ódna/lez'onio neopubliłoowany jeszcze lis t 
Kościuszki. L is t pfsany jest w  języku fran 
cuskśm, nie posiada jednak dokładnej da 
ty . Przypuszczalnie pochodzi z r. 1802, lub 
1813 r.

NOWA L IN IA  TRAMWAJOWA
W SZCZECINIE

— Zarząd M ejiski w Szczecin « poste- 
now ł  odbudować i  uruchómić lin ią  tram  
wajową, łączącą centrum miasta z odle
głą dość, w  tych dniach otrzymaną, częś- 
c ą .porbu szczecińskiego. L  n ia  ta  będzie 
m iała bardzo poważne handlowe znacze
nie.
WOJEWODA BORKOWICZ NA POSIE

DZENIU RADY NARODOWEJ 
W SZCZECINIE

— W zeszłym tygodnu na posiedzenie 
M iejskiej Rady Narodowej przybył woje
woda szczec ńskk p łk. Leonard Borko
wi cz. Odpow adając na powitanie prze
wodniczącego MRN, p łk. Borkowicz pod
kreśl' ł  znaczenie jedności w  społeczeń- 
stw e szczec'ńskim, które przyczyni s-ę do 
dalszego rozwoju miasta.

295.000 POLAKÓW NA ZIEM I 
LUBUSKIEJ

— Przeprowadzony w  połowie lutego 
powszechny spis ludności wykazał, że na 
Ziemi Lubusk ej zamieszkuje 294.750 Po
laków i  28.000 N emców. Wśród tych 28.000 
Nemców przeważają s iły  fachowe.
DLACZEGO POLSKICH KURACJUSZY

NIE LECZĄ POLSCY LEKARZE?
— Kuracjusze przybyli do Jeleniej Gó

ry  i  okolicznych uzdrowisk, jak  i  s ta ll 
m eszkańcy tych miiejscowóśdi skarżą s"ę 
na wysokie, dochodzące do kilkuset zło
tych opłaty, jakie  pobierają lekarze za po 
rady. Są częste wypadkj, że kuracjusze 
muszą korzystać z pomocy lekarzy nie
mieckich, którzy pobierają znacznie 
ran ejsze wynagrodzenia.

ZÓRAW CZEKA NA OSADNIKÓW
— W pow. ŻóraWu na Dolnjnm Śląsku,

4 wisie są jeszcze n  ©obsadzone. Prócz te
go w  powiec e tym  znajduje się 566 gos
podarstw, zajętych przez 7 tysięcy Niem
ców. Żóraw czeka na osadnków Polaków.

SZCZECIN ODBUDOWUJE SIĘ
— Według planu D yrekcji Odbudowy 

Szczecina w  b .r.7 ma być odbudowanych 
6 szkół powszechnych, 2 g mnazja i  1 la— 
oeum, za łączną sumę 25 m io n ó w  zło
tych, oraz 2 -szpitale m iejskie, rzeźnia 
m ejska i zakłady użyteczności publicznej, 
na łączną siumę 33 m il. złotych.
PIERWSZA KSIĄŻKA TELEFONICZNA 

POMORZA ZACHODNIEGO
— Dyrekcja Poczt 1 Telegrafów w Szcze 

c'n'e wydała pierwszy polski spis abo
nentów telefonicznych.
POLSKIE MIASTO BEZ POLSKIEGO 

SZPITAĘA
— Szprotawa, powiatowe m/asto, po

sada ty lko  szpital niem ecki. Polskiego 
nie ma. N e ma równ eż apteki. Na tere
nie miasta znajduje się jeden polsk le
karz, k tó ry, rzecz prosta — n e może 
podołać swym obowiązkom.

WALKA Z BANDYTYZMEM  
WE WROCŁAWIU

M  lic ja  Obywatelska we Wrocław-u 
u ję ła , i oddała do dyspozycji prokuratora 
Sądu Okręgowego 32 ośobn ków, człon
ków band, grasujących na terenie m ia
sta. Bandyci należeli do 5-ciu band. M elL 
automaty, 6 karab nów i 7 pistoletów. Je 
dna z band dokonała już 14 napadów.

TAJEMNICZA ORGANIZACJA
— Władze bezp eczeństwa wpadły na 

ślad ta jne j organ zacji niemieck ej — 
.,Kampf uńd F re ihe it“ (KUF), działającej 
na pograniczu sudeckim. Jest to . organ -  
zacja młodz eżowia, mająca jako by op e- 
rać się na elementach demokratycznych 
i dążąca do objęcia całej młodz eży nie
m ieckiej, z w yjątk em ..H itle r - Jugend“ .

Trudno zrozumieć. Jeże! to organ zacja 
dmokratyczna,. to dlaczego jest taj-na. A  
jeżeli tajna, to dlaczego k ry je  się pod pła 

demokracji.
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Dyrektywy i instrukcje przychodziły z zagranicy
Przemówienia prokuratorskie w 19-tym dniu procesa MSZ
. . , . , . _ »-X ______________ 1 ___ r> rłw!ai lrtńi*VO>W końcowej części przemów * a  os

karżyć elsk ego prokurator omaw ai wczo 
ra j dzałałność tych oskarżonych, którzy 
wskutek przypadku, n eostrożnośc* lub 
różnych innych okol cznóśc1, zw ązali sę  
z organ zac ją. Do nich należy przede 
wszystkm  oskarżony Kcrwalsk:, Madej, 
Kałużna.

Analiza dńałalnośoi poszczególnych o- 
Bkarżonych — stwierdza prokurator .— 
wykazała zwązek przyczynowy pomię
dzy ich dzałatn am:, wykazała celowość 
1 zw ązek poszczególnych czynów z ide
ologią i  potrzebam NSZ.

Kwalifikacja winy
Prokurator podtrzymuje tezę oskarże

nia, kw al f  kującą główne zarzuty wo
bec oskarżonych na podstawę Dekretu 
o Ochronie1 Państwa, poneważ a rt. I I  
Kodeksu Karnego Wojskowego stw er- 
dza, że ustawa wydana z powodu w yją t
kowych stosunków faktycznych stosuje 
e’ę do czynów popełnionych w czase je j 
obow ązywańa.

Inne czyny oskarżonych prokuratura 
kw a lifiku je  na podstawę Kodeksu K ar
nego Powszechnego, pon eważ przep sy 
wprowadzające Kodeks Karny Wojsko
w y przew dują stosowanie przep sów Ko 
deksu Karnego Powszechnego łączne z 
przep sam części ogólnej Kodeksu K ar
nego Wojskowego.

Aminest]a, zdaniem prokuratora, może 
być zastosowana wobec niektórych oskar 
żonych i w  sprawie niektórych zarzutów 
jeś li działalność przestępcza n e  przekro 
czyła daty 22 1 pca 1945 r. A m n e s tin e  
podlegają czyny popełń one przez kiero
wniczych dzałaczy organizacji, a w ęc 
przez k  erown ków czy komendantów o- 
lcręgów pow atów i przez członków K o- 
m te tu  Z om  Wschodnich jako organiza
c ji stanow:ącej surogat Komendy Głów
nej. Amnest a ń:e obejmuje również 
przestępstw mających charakter rozbo
ju  i zabójstwa.

Po przerwie przewodniczący ndz'eu 
głosu drugiemu prokuratorowi.

Po scharakteryzowali u ro li NSZ w o- 
kres e okupacj*. k  ędy to organizacja ta 
zam hst p rzeciw staw i s ę okupantów 
wszczynała w alki bratobójcze, przeszedł 
prokurator do omów-en a dz ałalnośc- 
NSZ w okresie k  ędy powstało już Pań
stwo Polsk'e.

PAS zaprawia się 
do akcji „wyborczej“

Analizując wypadki w erzchow nsk e 
prokurator dochodź5 do wn osku. że In
dze, którzy potraf i 1 wymordować 194 
osoby w tym  kob ety, dz ec i starców 
musieltobyć do tego dz eła odpow edn ó 
przygotowań1. I  ci ludz a, którzy w  p ę- 
c u  oddziałach zbrojnych podeszli do 
W erzchow-n. s ta li na wysokości oczeku
jącego ich zadania. Bezwzględny rozkaz 
Szarego nfe natraf ł  na sprzec w.

Prokurator wspom na dalej fa k t uja- 
wn ony przez oskarżonego Szelocha, do
tyczący wymordowan a rodź jn y  polsk ej 
w pewnej ws przez ludzi z oddziału So
koła. Chodź ło o repatr ani ów, którzy 
m ei: zająć gospodarstwo pozostaw one 
przez Ukraińców, a na które m a ł ape
ty t ktoś h n y  z bandy.

Ucząc rę  we wrzeán’u 1945 z um>í !í - 
wośc’ą rychłych wyborów już wtedy or
ganizacja wysuwa nowe zadaną dla 
PAS-ów.

Mówca wspom:na o wypadkach, które 
w początkach lutego zdarzyły s ę w B a - 
tostoczczyżn e. Pęć wsi zostało spalę-, 
nych, p ęć ws: zniszczonych i ludz-e po- 
zab jan;. Dokonała tego banda NSZ za 
loja lny stosunek tych wsi do obow ązków 
wobec Państwa. D zała ł tam jak é Bury.

Ośrsdek dyspozycji
zagranicą

Oczywjśce. dowódcy tych band, to 
m ariooetki do których n1 c dz erżą w rę 
kach tacy ludze, jak  Żw rek, Wolan n 
1 Rogusfci. A le 1 oo byl rówheż mczym 
innym jak marionetkam-, byl poruszam 
przez czynnik , znajdujące s ę jeszcze 
wyżej w  organ żacji. B y li mar onetkam 
w pęku Henryka komendy głównej, któ 
ra częścowo znajdowała s ę na teren e 
Państwa Polsk ego, a częśc owo zagra
l i1 cą. A le i  ta najwyższa góra organiza
cyjna z k o l^  zwązana była z tainymi 
czynnkam; które dyktowały je j pewne 
posuń ęcja i pewną postawę do różnych 
zagadnień.: Związana ona była z ośrod
kami znajdującym s ę poza gram cam 
Państwa Polsk ego. Ten kontakt * ośrod
kami dyspozycji zagrameznej n e jest ża
dnym m’tem. Jest faktem. Z zagrań cy 
p rzych o d ź  ly dyrektywy, ustrukcje. *a- 
chęta i nadz eja. Stamtąd przyjeżdżał1 
lu d z ie , którzy utrzymywał1 kontakt z gó
rą NSZ-u w kraju. Dowodem są m. in.

ku f erzy — tacy jak  c dwaj, których na 
zw ska padły na rozpraw e: Modzelewsk1 
i Kowalsk . fazy których znalez ono in
strukcje do zbierana wadomośc' o Pol
sce.

M ą  wymierzyć karą
W końcowym fragmenc:e przemów e- 

n a prokurator składa wn oski w  przęd
na oce w ym aru kary. D ze li oskarżo
nych na trzy grupy.

Do p erwszej wchodzą ludz:e, stojący 
na k  erown czych stanów sfaach bądź ci, 
co dopuści: sę zbrodni zabójstwa lub 
podżegana do zabójstwa, rabunków 1 
rozbojów.

Do drugiej należą :»nn oskarżeni j w re- 
szc e do trzeć ej osoby co do których re
presja ze względu na zachodzące o ko l-  
czności n  e pow «na być specjaln e su
row a I  tak: w odniesieniu do Wolan na, 
Jaroszyńsk'ego, Łuszczyńskiego, 2w*rka; 
Roguskiego; Kacxmarcxyka, Swlocha, Sa 
fity; Ulanowsk'ego, Szulakowsk'ego, Bo
rysa prokurator domaga s’ę kary imtareł.

W odn es an u do: Nowaka. Łojka, Piu 
cńskego, Opawskiego, Szweda — kary 
w ięź ed a na la t 10.

Odnośn e do Karandy, Pasierb k ie  go, 
Madeja; Zaremb ńsk ego. Berdysa — ka
ry  w ę z ffla  na la t 8,

Odnośne do Kałużny MarM, co do któ 
re j przewód me wykazał przynależności 
do organ zacj NSZ, a jedyn e udz elan e 
pcmocy, prokuratoir wnoś o karę w ę- 
zenja n :e n ie j la t 5. Wreszcie odnośne 
do neletóego Kowalsk go Jana (18 łat), 
którego dz ałałność w  organ'zacji trw ała 
. rólko, ze względu na mn ejsze nap ęcie 
złej w ó l, ze względu na okoliczności wy 
chowan a, iż był s erotą, chłopcem we ą- 
gnjętym  w ręce NSZ-owca — oskarży- 
c sl waos o karę więżenia. n e wyżej la t 
3, a ze względu na ókol cżnośo rokujące 
ńadzeje poprawy — nawet bez wykona 
nia kary, wnoś o zaweezeńe wykona
n a  na okres la t 5.

S t a n is ła w  S z c z e p a ń s k i
urodzony 1920 r.

Został w bestialski sposób zamordo wany prze* bandę terrorystyczną NSZ 
pcłn ąc obowiązki funkcjonar usza U. B. P.
Padł na posterunku w obronie praworządności i demokracji.

Cześć Jego Pairfęe* 
KOLEDZY

A n t o n i  D ą b r o w s k i
Sekretarz Komórki p.p.R. w Baboszewta pow. p!ońsk’ego zab‘ty 27 lutego 

1946 n. przez bandę terrorystyczną NSZ.
Cześć Jego Pamięć« 

KOMITET POWIATOWY P.PB  
w Płońsku

P r z e g f q « f

d ł a w  n i c i  w

Poświęcony gtówn.e sprawom s z t *  
plastycztiyćh, nresięczaitk „Przegląd A r
tystyczny ’ (nr 2) zamieścił w ntianerze 
lutowym d w e ioteresające prace o 
twórczości tmtiarzy: Olgi Bozmańskiej 
i Qizai»ne’a. .0  Bożnańskiej. znakomitej 
naszej rodaczce, której twórczość uczcił 
niedawno Kraików wystawą pośmertną, 
pisze wn ikliwie T a i. Dobr0woi9ki. Ar- 
tykut o , C izan n eie ,, napisany przez zna
nego pisarza szwajcairsik ego C. F. Rfr 
muza, przettmnaczyi St- FluJi-owsiaL 
„Przegląd Artystyczny”, redagowany 1 
wydawany na wysokim poz om ę, może 
odegrać doniosłą rolę w .dziedzinie po
głębiania kultury plastycznej w społe
czeństwie pobkim.

W■'cernmzster Oświaty —  Befflwwski 
dokonał w Łodzi otwarcia W ystaw’- 
W ydawnictw Powojennych, której eks
ponaty rozmieszczone w trzech salach 
obejmują około trzydziestu. wydawców. 
Najokazalej przedstawiają śię wydawni
ctwa „Książki", „ Czytelnika” , „Państwo
wych Zakładów Wydaswnctw Szkol
nych". Reprezentowani są też nakładcy 
prywatni jak „Gebethner i  W olff”, M. 
Arot i iuoii. Specjalne działy ekspona- 
tów —  to pisma młodzieżowe, gazetki 
fabryczne, czasopisma d<la świetlic. 
W ystawa stanowi bardzo_ interesujący 
przegląd osiągnięć wydawniczych pierw
szego roku naszej odrodzonej państwo
wość*. #

Mieczysław Jastrun omawia w .JCuż- 
nicy” (Nr 8) „teanaty współczesne”, zaj
mując się zwłaszcza sprawą spustoszeń 
moralnych dokonanych w Polsce przez 
okupacje hitlerowską (brak wraiżhwości 
na ludzką krzywdę i  i niedolę, antysemi
tyzm i t. p.). Przywrócen e wartości 
pojęciom etyki, „przywróceńe prawdy 
słowom —  pisze Jastrun —  jest sprawą 
nie tylko pisarzy". Omawiając trudności, 
jak e ma do zwalczania u nas obóz, de
mokracji i  reformy, zmagający sie z 
„terroryzmem obskurantyzmu politycz
nego”, autor stwierdza w konkluzji, ie  
„przyszość należy do tych mas ludo
wych, które w latach wiełk.ego prze
łomu odebrawszy edukacje demokratycz
ną, zroztim eją sens dokonanych prze
mian” . W  tymże numerze „Kuźnicy” 
Roman Werfel kontynuuje dyskusje na 
tetnat ; prądów i dążeń porozbiorowej 
em:gracji polskiej, zaś dr J. Barskti in
formuje o wynikach najnowszych badań 
naukowych w  dziedzin;e sztucznego za- 
pładniania (żyw y embrion ludzki w pro
bówce).

Nowy numer „Odrodzenia” (N r 8) 
przynosi m. m. ilmteresuCiacy artykuł 
L. Podhorskiego - Obolowa na temat 
kontaktów M idcew icza z dekabrystami, 
wspomnienie historyczne Tadeusza Ho
lują o „Zapomhanej Rewolucji” kra- 
kOWSkej w 1846 r. Praż _ opowiadanie 
J T. Zaleskiego p. t. „Kwitnące sady” , 
wyróżnrone na konkursie Zw. Zaw. L i
teratów Polskich w Krakowie.

W ŁADYSŁAW RYM KIEW ICZ 1 I

Rafał i  lasu
Rzuciwszy ścierkę, chciała biec, przepędzić 

tego wałkonia Józka, żeby sobie stąd poszedł.
— Moja Maruu... — zaczęła i zatrzymała się na 

tych słowach. Za oknem dał się słyszeć tur
kot wozu.

Jula siadła bez s;ł  na stołku. Zdjęły ją nagle
okropne mdłości, obawiała się, że będzie wy
miotować.

_  Co pani? Co pani jest? — dopytywała się 
Mania zaniepokojona. ,

_ Źle się czuję. Maniu droga — mowua
Jula słabym głosem. — Niech Mania tam idzie 
pomóc. Trzeba pomóc panu Rafałowi, a potem 
w arząc  konia.

Mania wybiegła żywo na podwórze. Przez 
okno było widać jej czerwony sweterek. Jas
krawa plama czerwiem pełgała szybko jak 
płomeń na tle zielonych krzaków w słońcu. 
W jakiś czas potem ujrzała Jula  ̂ obok tego 
czerwonego płomienia coś przeraźliwie białe
go na podobieństwo zlodowaciałej bryły sme- 
|u . W  oszałamiającym zawrocie głowy i pół-

omdleniu nie mogła z początku pojąć co to 
znaczy. Dopiero gdy zmierzając w kierunku 
Zakopianki trzy ceoby przybliżyły się, zrozu
miała, że jest to bandaż z gipsu na nodze ku
lejącego Mietka.

Niebawem Rafał zdrożony przyszedł do ku
chni „zdać raport“, jak powiadał żartobliwie. 
Mietek został um eszczony na pierwszym ^pię- 
trze, zaś Natan wywiał już do Chojnowa. Tam
ci dwaj umówili się, że przyjdzie do Stefa- 
nówki w początkach czerwca, zabrać Mietka 
po zdjęciu gipsu do przyjaoół w Chojnowie. 
Man a została we wszystko wtajemniczona 
i w razie niebezpieczeństwa zaalarmuje kogo
nałeży. , , , . , . .

— M artw i mnie ty lko ,— powiedział w kon- 
tcu Rafał — że ty będziesz miała z powodu 
Mietka dodatkową robotę. Trzeba mu nosić 
śniadanie, obiad...

— O mnie się nie troszcz — przerwała opry
skliwie. — Myśl więcej o sobie, nie narażaj się 
niepotrzebnie, wtedy i ja będę spokojn ejsza. 
Pamiętaj — dodała surowo — że już nie jesteś 
3am. Ponosisz odpowiedzialność za mnie i za
dziecko. .

Rafał niemile zdziwiony zmarszczył brwi. 
Jula nigdy jeszcze nie przemawiała do niego 
fctkim tonem. Zeuważyt w  n a j

x której nie zdawał sobie jeszcze dostatecznie 
jasno sprawy.

Obserwował Julę spod oka. Ciężke kaszta
nowate włosy, opadające faliście ńa szyję, zda
wały się pociągać jej głowę ku tyłowi, przez 
co twarz o wyraźnych, zdecydowanych rysach 
była majestatycznie wzniesiona, a piękne oczy 
barwy miodu spoglądały władczo z wysoka.

W brzmieniu jej głosu n"e znał dotąd akcen
tu  wyższości, który dziś po raz pierwszy dot- 
jknął go nieprzyjemnie.
* Skąd się to wszystko wzięło? Czy chciała 
mieć nad nim przewagę? Czy zachowywała się 
tok dlatego, że m ała zostać matką jego dziec- 
» i?

Dokończył pośpiesznie obiadu i wyszedł obie- 
fcując przyjść jutro.

Nazajutrz Józek nie stawił się do pracy. 
Jula miała z tego powodu wiele kłopotu w go
spodarstwie i stary Piesia musiał odbyć długi 
Spacer do Szewnicy, do Mani Piekutówny 
z prośbą, żeby niezwłocznie sprowadziła Kar
bowskiego. Pod pewnym względem porzucenie 
pracy przez Józka upraszczało sytuację, ale 
Jula była zaniepokojona, obawiała się, czy 
pęd nagłym odejściem nie kryje się co złpgo.

(d . e. n j
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1 UKAZAŁO SIR NOW F W YDANIE
J . P f e c b o a o w

„PODSTAWOWE ZAGADNIENIA MARKSIZM»
•Cena zł 30,—

Z LITERATURY MARKSISTOWSKIEJ SĄ JESZCZE DO NABYCIA
W. I. Lenin — Karol Marks 
Wi I. Lenin — Dziecięca Choroba' lewi cowości
K. Marks P. Engels — O mater aliźm ie historyczny»
K Marks i P. Engels —  Manifest kom uwisłyczny 
v Marks — Praca najemna a kapitał
p Engels — Rozwój socjalizmu od utopii do nauki ___ . , / .
p Engels — Ludwik Feuerbach J nuierzch klasyczne! n lo io * . *» •  

mieckiej
Dp nabycia we wszystkich księgarnia <h Centra*« ~  Łódź, Piotrkowska
wrrsyfa za ża,liczeni en pocztowym luh po otrzymani« wpłaty na konto -a * »  

W ’ 3? Łódź lub P  K O. Łódź 995.___________________

Przetarg n  eo^ramcz n y

8.— 
5.— 
5.— 
I —

jak poszukiwać krewnych w Kanadzie
T y g o d n ik  „ K ro n ik a  T y g o d n io w a "  w  K a n a d z ie , ogłasza bez

p ła tn ie  p o s zu k iw a n ia  k re w n y c h  n a  te re n ie  K a n a d y . N a le ż y  p i
sać na adres:

„Kronika Tygodniowa" 1129 Dundas W„
Toronto Canada.

.... ........_ ......

W A C Ł A W  K A C Z O R
WYKWINTNE O BUW IE
M Ę S K I E  I D A M S K I E  

Ż u r a w ia  3 5  dawniej Marszałkowska 84

R A  I O  dla wszystkich-wszystko dla R A D IA^ 0  RADIOWE Mokotowska 51-53 
N a p r a w a  —  K u p n o  —  S p r z e d a ż

INFORMACJI
W urazaw*. Ki etan 45 J— ogłasza, że:

Obywatele U S M l, którzy zamleszk waH od roku .1939 w  następujących
miejscowościach:

Annopol, B iała Podlaska. Biała Rawska B ałystok. B elek Podlaski;, Ciecha
nowiec C echanów, Częstochowa. Czyżew. Drobto. Droh czyn, Dub ec, Dukla, 
Gniewoszów Grodzisk, Jedwabno,. Kałuszyn, Kolbuszowa, Kosów Lwbełsła, 
Kutno Lublin. Łęczyca Łomża Łódź, M ędzyrzoc. Nas elsk, Ostrołęka, Ostro- 

o K k P t o .  P lzno Przemyśl. Pruszn'ca. Radom. £ e d lce , 
Sokoły, Strychów, Tyczyn, Tykocin, Włocławek, Zaklików , Zambrów, Za
ręby Kościelne. Żychl1n
proszeni są tfewUeżnto od W * obecnego m iejsca zam ieszkani» o «głoszenie

swoich adresów do

AMERICAN JOINT DISTRIBDTiON COlilHEE
WARSZAWA, CHOCIMSKA 18 — W YDZIAŁ ZIOMKOSTW

M insterstwo Pracy i Opiek Społecznej . ogłasza przetarg nieograniczony na 
emoot budynku.przy ul. Berka Joselowicza 3, przeznaczonego na warsztaty n- 

paracyjne samochodów oraz na m ieszkaira służbowe 
Ślepe’ kosztorysy informacje otrzym ać można od dnia 14 marca 1940 r. w 

Min sterstwie. Jasna 19, I I  piętro, pokój 43 w godz. 8 -10 
Oferty w zalakowanych kopertach * ia d a ó  należy w wymieraonym wyże! P»  

roju do dni* 18 marca tort*. 9 rano.
Otwarcie kopert nastąpi tegoż dnia •  *odz ^
Przedsiębiorstw© budowlane, które otrzyma zlecenie wykonaima robót, z e w  

rtazane będzie do złożenia wadium w wysokości 3 proc sumy PTẐ r ^ £ .
Ministerstwo Pracy i Opieki Społecznej zastrzega »obie praw© orneważme- 

afta przetargu i wyboru firmy. ___ ______________________ ______ _________ _

Przetarg nieograniczony
M iejski* Zakłady Komunkacyjne w W arczawie ogłaszają przetarg nieogranh

15 kożuchów męskich © dług 1.20 m z kołnierzami, szyte rtCm  
Wadium przetargowe 2 proc. całko w tej oferowanej wartość- kożuchów należy 

wpłacić gotówką lub w innych walorach uznanych przez W ydział F ™ o w y  
MZK *a wystarczający, w kasie MZK ai Młynarska 2 (gmach gimnazjum.
w godzinach urzędowych. . .__ „ „ u * .

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem Przetarg na kożuchy należy 
składać do godz. 8 30 do dnia 2U.194Ó r. w Kancelarii OlówneJ w skrzynce 
przetargowej. Otwarcie ofert nastąpi w dniu 21.3 b. r  o godz 

Dyrekcja MZK zastrzega sobe prawo swobodnego wyboru oferenta 
wiązania ponoszenia; .jakichkolwiek odszkodowań, oraz prawo «nieważnie»!]» 
przetargu bez podania p r z y c z y n . ___________________________

Przetarg nieograniczony
Miejskie Zakłady Komunikacyjne w W arszawie ogłaszają przetarg nieogra

niczony na dostawę:
12.000 szt. podkładów sosnowych o wym iarach:

w-g typu V I -  21 X  U  X 14 X  250 m =  4.000 szt.
l i  typu I I  — 25 X  15 X  15 X 2.60 m 3  4.000 szt.
w - l  S S  III -  21 X  14 X  14 X 2.50 m =  4.000 szt.

Wadium w wysokości 2 proc- sumy oferowanej w ż ° t  ó v  M Z K ^ k la -
wa-rtościowych uznanych za wystarczające przez W ydzia ł Finansowy MZK śjeła
dać należy w kasie M ZK Młynarska 2. _  , ,

O ferty w zapieczętowanych kopertach z n®p!®e* L  diT d ria  303
kładów” należy składać w Kancelarią Głównej M ZK Młynarska 2 do dma
b- r. do godz. 8.30. _

Otwarcie ofert nastąpi nr 'dniu 30 mar ca b. r. o godz. • _. mn™

M ZK zastrzega g S *  £ 5 L  T X g £
oferentów, oraz unieważnienia przetargu bez podania p rzyw ,, ^
jakichkolwiek odszkodowań. ________  ’

Przetarg nieograniczony
M iejskie Zakłady Komunikacyjne w W arszawie ogłaszają przetarg nieogra

niczony na dostawę:
200 toreb konduktorskeb * 6rżanych w -* wzoru, który Jest do obejrzenia w 

Magazynie Centralnym ul. Młynarska 2.  ̂ .____
Wadium przetargowe 2 proc. całkowitej oferowanej wartości ^ ^  »tóeży 

wpłacić gotówka Mb w innych walorach uznanych przez W ydział F  Musowy 
M ZK za wystarczający w kasie M ZK «1 Młynarska 2 (gmach gimnazjum) w 
godzinach urzędowych. ;

Oferty w ’ zalakowanych kopertach 1 napisem „Przetarg aa torhy kouid*tor- 
skie” należy składać do godz. 8.30 do dnia 21 marca b. r. w Kancelarii Głów
nej w skrzynce przetargowej. Otwarcie ofert nastąpi w dmu 21-3. h. r. o godz. 
9-tej.

Dyrekcja MZK zastrzega soWę prawo swefoodnego wyboru oferenta ^  
wiązania ponoszenia Jakichkolwiek odszkodowań, ©raz prawo «nieważneensa 
przetargu bez podania przyczyn. _____________.________

Przetarg nieograniczony
Miejskie Zakłady Komunikacyjne w W arszawie ogłaszają przetarg n ie o g r*v --

.aiczonyr -na wykonaffl.kn —- .. L  * T . i W
100 szt. ślizgaczy do wagonów sdn k owych; ' . , . . .
W z ó r  śFzgacza jest do obejrzenia w Wydziale IV  — Mechanicznym w. M ły

narska 2 w godzinach urzędowych. ,
Oferty w zalakowanych kopertach z napisem „Przetarg na flizgacze wago

nowe” należy składać w Kancelarii Głó wnej ul. Młynarska 2, do dma 21 mar
ca b- r. do godz. 8.30. Otwarcie nastąpi w dniu 21.3.1946 r. o godz. 9.30.

Oferenci winni wpłacić wadium w wy sokości 2 proc. oferowanej sramy w go
tówce lub papierach procentowych uznanych przez W ydzia ł Finansowy, MZK- 

M ZK zastrzega sobie prawo wyboru oferenta, podział dostawy między ktł- 
ku oferentów, oraz unieważnienia przetargu bez podania przyczyn 1 ponoszenia 
j i k !cWkołwiek odszkodowań. _ _ _ _ _

PAŃSTWOWE ZJEDNOCZENIE 
PRZEMYSŁU KONSERWOWEGO

-Rejon Wschodni Warszawa—Złota 37 m. 17 
przyjm ie do pracy 

fachowców z branży jarzynowo-owocowej 
na KIEROWNIKÓW TECHNICZNYCH

Podanie w raz z  życiorysem należy składać 
pod adresem wskazanym na wstęp e

Przetarg nieograniczony
M eisk’e Zakłady Komunikacyjne w Warszawie ogłaszają przetarg nieogra

niczony - na dostaje:
300 ?zt słupów sosnowych teletechnicznych o wymiarach dług. U  m, Sredn ca

górnego w:erzohołka powyżej 20 cm. na, w papierach
Wadium w wysokości 2 proc. sumy oferowane) *  skła-

procentowvch uznanych za wystarczając e przez W ydzia ł Finansowy m z .iv,
dać należy w kas’e M7K. ul. Młynarska 2 . • ctu.

^ 2 ^  s s w e s j s t s s :  a  . a r i i  <s
1946 r. do godz. 8.30. , •. c  .  .  o -tp i.

ssr&ssoferentów oraz unieważnienia przetargu bez podania przyczyn 1 ponoszenia m  
k>cihkolwieS odszkodowań.

O G Ł O S Z E N I A  D R O B N Ev
PIŻMOWCE kupujemy każdą fflość. 

Płacim y najwyższe ceny. Warszawa? 
Puławska 61 (sklep) A. Ghowańczak 
i SHka.

PRZETARG
Dyrekcja Lasów Państwowych Oki egu 

Łódzkiego ogłasza przetarg nieograniczo
ny na remont grnacłm przy «L Zachod
niej N r 63 w Łodzi

Oferty w -g treści ślepego kosztorysu 
należy składać w  Dyrekcji L . P. w  Ło
dzi ul. . P iramowicza N r 6 w  Sekreta
riacie Dyrektora, pokój N r 12 do godzi
ny 11-tej dnia 5 kwietnia 1946 r. w ko
percie należycie zamkniętej w napisem 
„Oferta na remont gmachu przy ul. Za- 
chodmej Nr 63”. Otwarcie ofert w tym 
samym dniu ó godzinie I 2"tej.

Szczegółowe informacje oraz kosztorys 
ślepy z warunkami przetargu otrzymać 
można w biurze Technicznym D y  lekcji 
lasów  Państwowych w Łodzi ul- P ira
mowicza Nr 6.

Wadium przetargowe w  wysokości 
5 proc. sumy oferty należy złożyć w PKO  
Łódź na konto V II  — 104, < a dowód 
wpłaty dołączyć do oferty.

Dyrekcja Lasów Państwowych 
------ > łjodań

POWAŻNA INSTYTUCJA SPOŁECZ
NA w Warszawie zaangażuje niezwłocz
nie: Kierownika garażu; Samodzielnego 
urzędnika W ydziału Propagandy: Ks e- 
gowego; Biegłą stenotyp]stkę; Portiera. 
Oferty z życiorysem składać w Admi
nistracji „Głosu Ludu” pod Nr 100

~KURSY JEŻYKÓW OBCYCH. Nowo
grodzka 58, II p. Początek wykładów  
10 marca b. r. Informacja 9— 15. __

KUCHARZ poszukuje pracy. W  adomość 
Dolna 77 — 44.

POSZUKUJEMY SYNA KOTOWICZA 
HENRYKA ostatnio przebywającego w , 
Niemczech w miejscowości LicSrtenfelde 
West. Poszukują rodzice, Błonie k. W ar
szawy. Moniuszki 1.

KUPCY! „Centrala Cukierków” 1  
Fucfes i S-ka. Al. Jerozolimskie 63. Ceny 
hurtowe. Codziennie świeży towar z f-my 
Fucłts. Fachowy asortyment , nowości* 
Sprzedaż i zakup każdej ilości towaru-

POTRZEBNA młoda panienka do skle
pu perfumeryjnego- Marszałkowska 59 
przy. Koszykowej.

POTRZEBNA HApriĄPKA  na -^ o tę  
wojskowa baiorkową. Wiadomość: W -pól- 
na 12 m. 33. _____________

MASZYNISTKI wyk w ajif’'kowane ze
znalomością języków an* e!ęk :pgo fran
cuskiego potrzebne. Raków, ecka 4. po- 
kó] 217. __________ £ __________

UNIEWAŻNIAM zagubtone dokumenty: 
kartę rozpoznawczą i legitymację służ- v 
boiwą Inspektoratu Szkolnego wydane 
■a aazwfefeit Nowakowska Bronisława-
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Biuro Inform acyj Meteorologicznych 
portów lotniczych „Lo t“  komunikuj«:

Wcaaocaj notowano zo- 
ehmurzen e duże z miej
scowymi przejaśnienia

mi, temperatura dniem 
wynosiła od plus 2 st. na 
północy do plus 4 st_ w 
środku ł na połudn'u 
kraju.

„Dzis'aj przewdywame jest w dalszym 
Ci ągu zachmurzenie duże z przejaśn1«- 
riam i. Nocą przymrozek, dniem wzrost 
temperatury do plus 2 st. na północy' ■ 
do plus 6 st. na połudwu kraju. Słabe 
wiatry południowo - wschodn1«. 

AKADEMIA MIĘDZYNARODOWEGO 
DNIA KOBIET

Dziś. t. j. dm'a 10 marca o godz. 14-ej 
odbędzie się z inicjatywy społeczno - o- 
bywatelskiej Lgi Kobiet akademia po
święcona Międzynarodowemu Dniu Ko
biet. Akadem1« odbędzie s ę w gmachu 
B.G.K. Al. Jerozolimski 1 w głównej 
sato parterowej. Po części ofcjalnej, 
część koncertowa na którą złożą aię P »  
Aukcje kwartetu muzycznego Polskiego 
Radia, śpiew ob. ob. Łapniewskiej ł Szop 
skdego i duet taneczny Nowakówny, Ko- 
pńsk ej; Konferansjerska i recytacje ob. 
Porajska. akwmpan'ament ob. Golusowa 
Wstęp bezpłatny.

POKAZ FILM U Z DZIAŁALNOŚCI 
UNRRA W POLSCE 

W da. 9 b. m. w sali kinoteatru „Po
lonia" przy ul. Marszałkowsk ej w obec
ne ści szefa UNRRA na Polskę bryg. 
Doofory, ambasadora S t Zjedn. Am. Płn., 
wicom %i stra Zdrowia oto. Moszyńskiego 
oraz l ’cznych zaproszonych gości odbył 
się pokaz firnu z działalności UNRRA w 
Polsce.

W dalszym ĉ ągu f-tan obrazuje pomoc 
udzieloną prze® UNRRA w Polsce we 
wszystkich jej przejawach.

OSTRZEŻENIE DLA SKLEPÓW 
ROZDZIELCZYCH

Wydział Organizacji Rozdziału i Kon- 
troi Zarządu Miejskiego ostrzega wszy 
gtk e sklepy rozdzielcze artykułów kon
tyngentowych przed rejestrowan em akra 
dz onych 31 kart kat I-e j na mes ąc ma 
rzec 1346 r. w  Biurze Okręgowym „Ocho 
ta”. Skradzione karty zaopatrzone były 
nur..erami od 75.602 do 75.632 wł.

W raz e ujawnienia przez Kontrolę Wy 
dzału zarejestrowana 
z zastrzeżonej karty pryez 
sklep rozdzielczy w sto
sunku do właściciela sicie 
pu zostaną wyciągnięte 
konsekwencje prawne nte 
zależnie od cofnięcia u - 
prawn eń rozdzielczych.

-  OFIARY
W  piątą bolesną rocznicę śmierci 

najukochańszego męża ś. p. Karola 
Wójcika, długoletniego pracowni
ka fabryki drutu i gwoździ na Pra
dze, zamordowanego przez zbirów 
hitlerowskich w Oświęcimiu, za
miast kwiatów przeznaczam zł 300 
na sieroty po zamordowanych towa 
rzyszach idei.

Zrozpaczona żona.

* R a d i &
NIEDZIELA, 1* MARCA

6.57 Sygnał czasu 1 pieśń „Kiedy ran
ne wstają zorze". 7.00 Muzyka lekka. S.#0 
Dziennik poranny., 8.20 Muzyka poranna.
11.45 Problemy tygodnia. 12.04 Poranek 
symfoniczny w wyk. Orkiestry Katowic
kiej. 14.00 Audycja muzyczna dla świe
tlic  wiejskich. 15.30 Koncert Polskiej Ka
peli Ludowej. 16.20 Audycja dla młodzie 
ży p. t. „Zycie M arii Curie - Skłodow
skiej“ . 16.35 W Moskwie — wspomnienie 
H. Boguszewskiej. 18.20 Przegląd tygod
niowy. 19 05 „Uśmiech i piosenka“ — „Pa
rodie piosenek popularnych". 19.30 Dzien
nik wieczorny. 20.00 „Mozaika muzyczna“ . 
21.30 Skrzynka poszukiwania rodzin za
granicą. 22.15 Koncert orkiestry tanecz
nej P, R. 23.00 Ostatnie wiadomości radio 
we 23 00 Skrzynka posz. rodzin zagranicą. 
23 55 Hymn.

Wracają zbiory i zabytki kultury
W Muzeum Narodowym w Warszawie 

odbyta się konferencja prasowa, której 
tematem była dzialaLność Wydziału Re
windykacji i Odszkodowań w dziedzinie 
kultury. Całokształt zagadnień zreferował 
naczelnik Wydziału dr Tomhiemlcz. Sy
stematycznie wprowadzony przez oku
panta rabunek naszego mieni* i doroto- 
kw kulturalnego dziel sz&idci.. zabytków 
historycznych etc- ogołocą! Zbiory j mu
zea z najcenniejszych obiektów.

Systematycznie i planowo prowadzony 
był rabunek, niemniej systematycznie 
i planowo przeprowadzane być muszą 
rewindykacje odnalezionego ł »ćmionego 
mienia. Dzięki działającej od i  miesię
cy w Austrii na terenie okupach amery
kańskiej ekipy polskiej odnalezione zo
stały i zabezpieczone duże iłości zbio
rów polskich m. którymi znajdują *ię 
najcenniejsze spośród wywiezionych z 
Warszawy. Zbiory odnaleziono w Tyrolu 
na terenie zamku Piachom.

B>uro Rewindykacji i Odszkodowań 
powołane zarządzeniem Ministra Kultu
ry i Sztuki dni* 5 marca 1945 r. zajęło 
się wespół z Komitetem Rzeczoznawców 
w pierwszym roku swego istnienia pra
cami wad odzyskaniem wywiezionych za; 
bytków i przygotowaniem dla delegacji 
polskiej materiału _ dowodowego, który 
będzie przedstawiony kompetentnym 
czynnikom alianckim na Kongresie Po
kojowym. W  tym też celu opracowane 
zostały przez wybitnych fachowców i 
rzeczoznawców referaty, które wydawa
ne są już stopniowo w jeżykach: pol-

angielskim, francuskim i rosyj
skim, jako: ,Prace i materiały Wydzia
łu Rewindykacji”- Ustalenie naszych 
strat w zakresie dzieł sztińri, zabytków 
kultury i przyrody przeprowadzone zo
stało w formie ankiety, rozesłanej do 
wszystkich Wydziałów Kultury i Sztuki, 
Kur« Biskupich, Komitetów Żydowskich

Sporządzona została rówwieź kartote
ka zabytków i dzieł sztuki wywiezio
nych i znajdujących się w Niemczech i 
Austrii. Liczy ona około 1-500 pozycyj. 
Równocześnie opracowano listę obrazów, 
znajdujących się w muzeach Berlina, 
Drezna i Lipska t  1. w strefie okupa
cyjnej radzieckiej. . .

W wyniku porozumienia MSZ i Am
basady Amerykańskiej ustalono na kwie
cień rewindykacje słynnego ołtarza Ma; 
riackiego, wywiezionego do Norymfoergi 
ora® szeregu innych obiektów muzealnych. 
Specjalnie zorganizowana, placówka re
windykacyjna w Londynie pod kierow
nictwem dra Estreichera reprezentuje 
nasze interesy w ałianckicth komisjach.

Do kraju powróciły już zbiory W iel
kopolskie, które spakowane w 80 skrzy
niach i wywiezione przez Niemców do 
Saksonii, odnalezione zostały i zabez
pieczone prze® Armię Czerwoną. Zbiory 
te przesłane do Moskwy wróciły do 
Poznania przekazane przez Muzeum im. 
Pusżkńa w Moskwie. ,

Dziękj systematycznie i stale prowa
dzono! »repatriacji” zabytków szereg 
cennych historycznych i  kulturalnych 
zabytków wróci do kraju.

Cukier, herbatę, konserwy i płatki
otrzymamy w marcu na karty zaopatrzenia

Wirnik, wkład pracy Biura Rewindykacji
skitn,

Resort Zaopatrzenia m. st. Warszawy 
podaje do wiadomości, że w s’ .lepach roz 
dzelczych spożywczych i mięsnych od 
dnia 18 marca do dnia 28 marca 1946 r. 
wydawane będą na karty zaopatrzeń’« 
za m esiące styczeń, lu ty  i  marzec nastę
pujące a rtyku ły: cukier — na kupon nr 
28 ka rt styczniowo-lutowych jako przy
dział na miesiąc lu ty  w następującej -lo- 
ści: dla kat. I-e j — 1 kg, dla kat. I i-e j — 
0,40 kg, dla kat IR  — 0,25 kg. Cena cu
kru zł 15 — za klogram  oraz cuk er po 
raa drugi na kupon n r 3 ka rt marcowych 
jako przydział za m ęsiąc marzec w iloś- 
c ach jak wyżej. Herbata naturalna — na 
kupon n r 2 ka rt marcowych w llośd : dla 
k a t I-e j — 0,02 kg i  IR  — M  kg. Cena 
herbaty zł 600 za 1 kilogram . Sól biała— 
na kupon n r 1 bart marcowych w ’lośd: 
kat. I-sza — 0,40 kg, II~ga — 0.40 kg, 
IR  — 0,30 kg, III -c  a — 0 20 1 IIR  — 0,20

kg. Cena soili zł 3 — z* 1 kilogram. Cu
kierki dla dz eci: na kupon I-szy kart 
marcowych dziecięcych po 0,30 kg. Cena 
cukierków zł 44 za 1 klogram. Płatki 
owsiane dla dz ed na kup. nr 10 kart sty- 
czn owo-lutowych dz ecięcych po 0,60 kg. 
Jest to przydział za miesiąc luty. Cena 
płatków 1.70 zł za 1 kg.

W sklepach rozdz elczych mięsnych. —  
Konserwy mięsne na kupon nr 33 kart 
styczniowo-lutowych jako przydzał za 
miesiąc luty w lośc': kat. I-sza — 3 pu
szki o wadze netto 340 gr. Kategoria 
Il-g a  — 2 puszki, kategorie zaś — IR , I I I  
i IIR  — po 1 puszce. C«na konserw zł 4.10 
za 1 puszkę. Do wykazanych cen detali
cznych doi czone będą koszty przewozu z 
magazynów ..Społem“ do sklepów roz
dzielczych. Opłaceń >  wymienionych ar
tykułów przez sklepy rozdzielcze w kino 
być zakończane najpóźniej w d- 14 b.m.

Dzisiejsze im prezy sportowe
S a l* Polskiej YMCA, Konopnickiej 6, 

godz. 10-a i godz. 16-a. — Półfinały i fi
nały M ;strzostw Pięściarskich Warszawy 
(indywidualnych, sen orów).

Stadion W.P., Łazienkowska, godz. 12-a 
— K.S, „Polonia“ — K.S. ,,Bzura"; godz.

14-» — WKS .¿Logi«“ — K.S. Jedhość” 
(Żabiendec). Oba te spotkania piłkarsk e 
rozpoczyna ją cykl rozgrywek o srebrny 
Puchar WOZPN, of arowany przez m's- 
trzó,w -  jubilerów warszawskich. (St. Smo 
larka i St. Syrzyckiego).

P A i iS I i łO W A  WYTW&KHIBA WAG O » Ó W  W E  WKOCŁAWiŁI

Z  ż y c i a  P a r t u  '
WSPÓLNE ZEBRANIE CZŁONKÓW,

I  SYMPATYKÓW PPR I  PPS 
W SPRAWIE 

BLOKU WYBORCZEGO 
Praga Centralna, Dziś, w niedzie

lę o godz. 10-ej rano, w sali teatru 
„Comedia“ (Szwedzka 2/4), oraz 

Grochów, dziś, w niedzielę o 
godz. 11-ej w sali „Wedla“ (Zamoj
skiego 26), odbędą się wspólne ze
brania członków i sympatyków PPR 
i PPS wymienianych dzielnic w  spra 
wie bloku wyborczego. Po zebra
niach przewidziana jest część arty
styczna w wykonaniu zespołów W oj 
ska Polskiego.
ZEBRANIA DYREKTORÓW FABRYK 

Komitet Warszawski PPR zawiadamia, 
że w Wydziale Przemysłowym KW PPR 
(Al. Jerozolimskie 57) odbędą się zetora- 
n a tow. dyrektorów fabryk i zjednoczeń 
w następujących terminach: w ponledria 
lek, 11 marca o godz. 10 — przemysłu che 
miernego; we wtorek, 12 marca o godz. 10 
— przemysłu skórzanego.

DZIELNICA ŚRÓDMIEŚCIE 
Dz!*, w nńedzielę, o godz. 11 w lokata 

KD (Mokotowska 48) odbędzie aię ogólna 
zebrań'e członków i sympatyków PPR, n * 
którym zostan ę wygłoszony referat na 
temat bloku wyborczego.

W poniedziałek, I I  marca o godz 15.15 
odbędzie się ogólne zebranie pracowni
ków BGK (Al. Jerozol imskie 1. pokój 40«) 
na którym przemawiać będą przedstawi
ciel* PPR, PPS, SP i PSL na temat ak
tualnych zagadnień politycznych w kroju.

W poniedziałek, 11 marę* o godz. 8 ra
no, w lokalu KD (Mokotowska 4«) odbę
dzie się ogólne zebranie pracownków ga 
stronomicznych, na którym zostanie wy
głoszony referat a. Ł „Jedność demokra
cji a wybory“.

DZIELNICA ZACHÓD 
W poniedziałek, 11 maro* •  godz. 19 

koło partyjne ..Yrarumzefc“ organizuje o- 
góine zebranie pr*cown1teów fabryk* 
..Franasaek“ (Wolska 41), na którym zo
stanie wygłoszony referat na temat blo
ku wyborczego.

Koło partyjne „Bnpłtal Wołskt“ organi
zuje w poniedziałek. 11 maro» o godz. 14
ogólne zebranie pracown ków szpital* 
(Płocka 26) z referatem tn, t  „Naród pol
ski przed wyborom1".

Z  teafa*** i km
TEATRY

Państwowy Teatr Polski — godz. 17.30—- 
„Lilia Weneda“.

Opera. (Marszałkowska *) wystawia w
niedzielę dn. 10 b. m. o godz 14-ej Opo
rę Komiczną — Rossiniego „Cyrulik Se
wilski“ w następującej obsadzie: pp.: Wie
sława Ćwiklińska, Aleksander Klonow
ski, Kazimierz Poreda, Eugeniusz Mossa
kowski, Józef Sendeckl 1 Janina Sowilska, 
a o godz. 17.30 w następującej obsadzie; 
pp.: Maryla Karwowska, Janusz Fopław-r 
ski, Kazimierz Poreda, Józef Korolkie- 
wicz, Józef Sendecik 1 Janina Sowilska. 
Reżyseria S. Cegielski. Dyryguje T. Ma
zurkiewicz. Bilety do nabycia w kasie 
Teatru od godz. 10-ej rano.

Teatr Mały, Marszałkowska H — „Fre
uda — teoria snów“ A. Cwojdzińskiego.

Teatr Powszechny (Zamoyskiego 20) - -  
codziennie o godz. 18 dramat w S aktach, 
z prologiem H. Ibsena p. t. „Wróg Ludu“, 
w reżyserii H. Marycińskiego.

Teatr Comedia, Szwedzka1 2/4 — codzie« 
nla a godz. 18-ej „Dom otwarty" Bałuc
kiego.

K IN A
ATLANTIC (Chmielna 33) — Film mu

zyczny „Muzyka 1 miłość“.- Nad program 
Polska Kronika Filmowa 6/46.

POLONIA (Marszałkowska 56) —
„Świat się śmieje". Nad program reportał 
z obrad Organizacji Narodów Zjednoczo
nych.

TĘCZA (Żoliborz, Suzina 4) — „Para
da sportowa w Moskwie“, dodatki: „Kaf
tan bezpieczeństwa“ i „Mała kawiarenka“ 
oraz aktulności tygodnia.

SYRENA (Praga, Inżynierska 4) — „Po 
jedynek“ i reportaż z IX  sesji KRN.

Początek we wszystkich kinach o godz. 
13, 15, 17, 19. W niedzielę i święta poranki 
o godz. 1L
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